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' \  ' L w ó w , 24. lutego.

Odnośnie do artykułu- pt. ,VZ kim 
poco", zamieszczonego w  „uaze- 

cie Lw ow skie j1* dn. 22. bni. otrzy­
mujemy z poważnych sfer poi tycz­
nych następujące opinie:

W  stosunku do zagadnień kre­
sowych wogóle, a do sprawy pol- 
sko-mslkiej w  szczególności, pań­
stwo polskie nie umiato się dotych­
czas zdobyć na jasny program i 
koffiisekweru-nie jego realuzowunie. 
Tnnłno winić o  to same tytko rzą­
dy dotychczasowe, orać rząd obec­
ny. Lmje yostępowaiiia rządu są za­
zwyczaj odbiciem ż y d a  polityczne­
go spoiecaeństwa. Społeczeństwu  
zaś nasze, względu*; jego paatyjne 
reprezentacje; nie kieruj.* się jedńo- 
iitym poglądem w  sprawach kreso­
wych. Dotychczas u jaw n o ie  pro. 
gramy, poza rzadkimi wyjątkami, 
propagują skrajności. Jedna z nich to 
krnra metod BLmarckow^ktLit, Jrn- 
ga zaś grzęźnie w  diAJrynerskich 
utopjach. N-ie byk) natomiast sku­
tecznej próby wprowadzania za­
gadnienia kresowego na grunt poli­
tyk^ realnej, państwowo-twórczcg.

Onegjdlaijszy artykuł „Gazety 
Lw ow skiej1 • pt. „z kun i po co?“ 
p-ryrooHuat znowu bolączkę pol- 
sUso-mską zaczepił o sprawę t. z w. 
Vugody“ . źosedirm y zaałfmmoiwaju 

mfcffłn&CM o sprytnych pociągnie- 
ciach bankrutujących Petniszewy- 
czowoów, którzy, czując przegra-mą 
na gruncie mię dzynaToddwym, za- 
ibiegają o  stworzenie swych ekono­
micznych pozycji w kraju, by potem 

jthóc dyktować ceny ,ugody". W cho­
dzą w  program banki, spółki poroe- 

1 lacyjne itp. W arszaw a, czytamy w  
art/kule, sŁ. * apliwie te prośby speł­
nia. hfit będę w tein miejscu w y ty ­
kaj pewnej niekonsefcwemji wsfDo- 
Jnmanego artykułu, uw ydatn iane j 
się między uwagami w stętpn&m, a 
końcowemi. P rz j jrmiję, że autor 
zroł>2 to rozmyślnie. Pozwałam  so­
bie jednak uchylić zasłony, ktx>rą 

(autor uważał za potrzebne narzajcić 
na swój w y w ó d  m yślowy:

Nadeszła już chyba pora ostot- 
ivia po temu, by ‘społeczeństwo i 
Państwo zdobyło się na racjonalny 
im ugram kresowy, wodny zarówno 
od haseł eksterminacji, kuk od nie- 
reakiich posuszów  takiej lub innej 
uoktryny.

Wskatzań wstępowania szukać 
należy w dokładnen, rozejrzeniu 
saę na tym terenie, do którego odno­
si się zagadnienie. Zatrzymamy się 
na kwestii polsko-ruskiej. W  spra­
wie tej mylą się zarówno d , którzy 
nsflują negować istnienie narodu 
rtistóego i nie widzą jego próżności 
« * w a jo w e j ,  jak i cl, którzy w Ma-

Wgp.h/^tnici M iieisji raczci

Uznanie w s c M . granic Folsiti.
R a d a  A m b a s a d o r ó w  p o s t a n o w i ł a  

I “t r a w ę  t ę  o s t a t e c z n i e  z a ł a t w  ó.
Z inicjatyw a w ystąpiła F r a : ja  pod y. pływem starań M ini:tra

S ik o r s k i e g o .

w a ą s z n m .  (flW ). D z is ia ste  dz enniki przynoszą depe. 
szę z P a trża, w ed łu j której deieg&c;a  frara uskt n a
posiedzeniu Rady Fmb?sscbrjw d, 21 b. m. 
wystapita z propozycją d f nitywnego rei* 
i-rien a i uregulowania Wschodnich granic 
Polski.

Propozycję tę postaw ono na skutek tć>t i  p f l i f ł f c t e g O
Ministerstwa spraw sa$*adk3ny€h » spnwie
ostatecznego ustalenia granic \Sschod ich r aństwa, oraz p sm i, 
kióre ge /. S iko rski wystosował do Poincare:!#, przedsbw łając 
mu obecny stan stan wschodnich granic Pols :i i koń e C i -
n ś i  ef c>a(nego uznania tych granic*

Rada Ambasadorów c chwaliła p o d l a ć  s p r i a W
pośredniego uregulowań:? g/anlc wschód.

Sprawa przyłączenia MefeiGlsIi] Hscii-
Stanowić będzie również temat rozważań Rady

Ambasadorów,
łTeletooem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. (M .) W ed ług otrzy­
manych tu z Paryża wiadomość”, w  
zakres spraw, które Rada Am basa­
dorów  na posiedzeniu swem w  dn. 
21. bm. uchwaliła załatwić przy u- 
s pianiu wschodnich granic Polski, 
wchodzi również sprawa granicy 
PoiskJ od strony Litwy oraz sprawa

Małopoł :Li Wschodnie).
Bardziej szczegółowo wiadomo­

ści co do tej tak znamiennej decy­
zji Rady Am basadorów przyniosą 
dci najbliższe, Pewneni jest, że rząd 
irancuski poprze interesy Polski z 
całą życzliwością w zrozumiałym  
interesie obu państw.

tylko Rusinów, a przysłaniają 
I wzrok na istniejącą tu od wieków  

ludność polską, zapoznając zarazem 
naturalne tendencje okspuitzywrH. 
żywiołu poisśrieigo. Ten zaś siłą rze­
czy swą ireoc rozrodczą i gos.ocfair- 
czą h:;(dzie rozprzestrzeniał na kre­
sach Nie doprowadzi to Dynajmniej 
do wyparcia innych narodowości z 
kresów, ohoć niewątpliwie zmruenió 
może znacznie ich dottych ozasów ą 
etniczną fizjognomję- Niemniej z p ro­
blemem rwTodowoIściowyni będzie­
my tu mieli stałe do czynienia i w  
interesie państwowości leży, by  
rozwój lago zagadnienia doprowa­
d z i do zaaJdjtyaouymia się ludności 
kresowej w  państwie połstóem.

Przez zaaMimatyzcru ank zaś 
rozumiem nie wynaradawianie, lecz 
abj-rniłację ptifistworwą. Sytstem w y ­
naradawiania uiie*notiiiwi/by ten 
rutóicrainy proces i stanowiłby za­
powiedź gax)źnydi <fla naszej przy­
szłości konfliktów.

W  myśl tych założeń państwo 
w stosunku do narodowości kreso­
wych powirau) zastosować pełnię 

ijostanowień konsiy tiucypiyck W

Matopolsce Wschodniej wiąże się z 
tem sprarwa t  zw, ugody.

Kwesl^a u szakże nie może być  
postawiona w  ten sposób: „JeżSPli
zrobicie ugodę z państwem to da­
my wami koncesje, autonomię itp."

Na taicie zaproszenie p. Petruszc- 
wycz, mbyto srożąc się i odżegnu­
jąc od wszelkicli chęci ugodowycti, 
koikaetając sowjety, nruTiocześnk; 
przez swoje czujki zabiega w  W a r ­
szawie a., koncesje na banki i spół­
ki parcelacyjne. I tu właśnie irzeća 
powiedzieć bez obsłonak: nie jest to 
ugvX&i, lecz cliytre przjya.ajenię się 
Pożycie państwa z ludnością rusną 
nie da się uregulować aa podstawie 
kombinacji ugodowych. Do łudności 
tej trzeba trafić z jednej strony 
przez mądre, sprawiedłrwe i kosi- 
stytucyjrjp. rządy, z drugiej zaś 
przez tych rerprozcjiamiów narocui 
ruakitgo, którzy lojalność swą 
wobec, Polsiki już zadokumentowali i 
nie czynili jej zależną od poprzed­
nich targów i koncesji. T rzeba 
wszakże tym ludziom umożlheić dal­
szą pracę, addiać ixn re ośTodki go­
spodarczego oparcia się, o które 
słusznie zabiegają. Te jednak jalcinnś 
paradOLCsadym biegiem rzeczy ma­
ją się dostać w  ręce tych. którzy 
„ugrudlę;" uw^azaiią ii tylko za tedeń 
ze szczebli do bastionu dalszego, 
nfeprzejednanego oporu.

L^rdność ruska mimo terroru Pe>
truK5wrwycsowców wrysł.iła tlo Sej­
mu swoich reprezentantów. Istnieją 
również zrzeszenia ruskie, majiice 
na celu zgodne współżycie z pań­
stwem. Ze strony wszakże ..W ar­
szaw y" nie widać odpowiedniego 
zaopiekowania się. niemi, przeciwnie 
słyszy się o niepokojących zanie­
dbaniach.

Nie ogi idajmy się przecież tyl­
ko na W arszaw ę. Tu w  kraju, j>o- 
winna ujawnić sie zgodna opinia w  
poruszonej spraw k, Gdy będzie ję- 
dnolilta, twórcza. Iiyśla o dó-bro paji- 
stwa powodowana, wówczas i 
„W arszaw a " inaiczcj i rozsądniej1 
zajmie się problemem krcsoNV'-n;.

Kresowiec.

li -litewslle e w
Chodzi o rozgraniczenie placówek w północnej 

części pasa neutralnego.
W arszaw a, (A W .) Korespondent 

warszawskiej „Gazety Porannej’’ 
donosi z W ilna: Zastępca starosty,
p. Łukaszewicz, otrzymał od dele­
gata Rządu Romana polecenie na­
wiązania łączności z dowództwem  
lltewskiem celem zasięgnięcia iirfor. 
manłi. dlaczego w ładze litewskie sta 
wiaiją opór zbroiny pobskim w ła ­
dzom administracyjnym. P. Łuka­
szewicz otrzymał szczegółowe in­
strukcje co do lrnji, która miałaby 
być ustalona dla placówek polskich 
i litewskich w póbmcnej części pasa 
neutralnego. Projekt rozgraniczenia

pasa neutralnego, opracowany przez 
ip. Łukaszewicza z przedstawiciela­
mi w ładz łitewskicli, ma być pnzed- 
stawrfmy delegatowi Rządu do za­
twierdzenia.

P rzy  spotkaniu p. Łukaszewicza  
z detogatarrt. litewskimi oświadczyR  
oni że Litwa zgadza się zasadniczo 
na propozycje pntskie. uważa jednak 
za konieczne, aby delegaci potscy ii 
litewscy rmal o-dpowiodsnie pełno-; 
ntocmctwa. Kwrestja pełnomocnictw 1 
oraz nowego spotkania delegatów: 
bedzie wkrótce za latw km .
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„U A /U -iri L.V'i u  w c łv V  z dni*. tó. lutego litód.

LzisEBfin szu&a prgęfesta di urojny.
Podriał strefy neutr. uv?aża za iłam anie  

traktatu Ryskiego.
łTelefonem od naszejo korespondenta).

Ze spraw ruskich.
K Ł A M S T W E M  I O SZU ST W E M .

Jeżeli wniosek jest prawdziwy, 
to da się irzasadn ć prawdriwemi 
przesłankami. Podobnie o dobrą 
sprawę walczyć wystarczy dobrymi 
środkami, natomiast już samo uż>- 
cie kłamstw i oszustw; jako środków  
wafki wystarczy do stwierdzenia, że 
cel ’oh musi być fałszywy j zły. —  
Coś podobnego da się powiedzieć o 
akr. tnrdowtkach, którzy afiszują 
sw ą „słuszną sprawę1', równoczes­
n e  posługują się argumentami, dale­
kimi po prawdy i słuszności, lu ­
struje ten fadet ich propaganda.

Juz w  czasie konakrypci pusz­
czano między ciemnych chłopów  
|wersję, że ruchomości ich i nieru­
chomości poto spisuje się, (by je po­
tem skonfiskować, tub w y w ła sz ­
czyć na rzecz kolonistów. W  cza­
sie poboru ostatniego rzecz jra-^łćL 
jeszcze dalej. W  powiatach pł.-wsc' 
usilne propagowano wiadomość, żo 
rekruci użyci być mają przeciw  
Niemcom w... Zagłębiu Ruhry, P o ­

dobnie bezsensownych kłamstw pu­
szczono w  olbieg bez liku. rezygnu­
jąc tym razem z apelowania do pa­
triotyzmu.

i Najsmutneiszem w  tern wszyst­
k im  jest to, że ofiarą tych bala- 

jmuctw padają nie agitatorzy, ale 
zbałamuceni. Tak np. dostaw/for. o 

i niedawno do w ięzienia Wojsk. S ą d u  
■Okr. w  Przemyślu pięciu rekrutów  
'ze wsi hubycz pow. Drohobycz, 
'którzy uciekli przed poborem do 
..CzetnbsJowacji. Nasłani „opiekuno- 
Iw ie '1 zapewnili ich, że w  Czecho­
słow acji stoi ukraińskie wolsko, że 
otrzymają ram dobrą posadę i po 10 
dolarów na rękę od komitetu. W  , 
rzeczywistości nie d o s ta l i  ani posa­
dy, ara aolarów. n a to m ia s t  urfeszto- 
jeani zostali pTzez czeską żandarme­
rię i oddani władzom polskim. Dziś 
opłakują swą ł a t w o w i e r n o ś ć .  Kiedy 
zmądrzeją oni i im podolhiT '■ Kiedy 
"poznają, że są ty lk o  narzędziem w  
ręku nieuczciwych szantażystów? 
O b i jak najrychlej!

; NA  W A R S Z A W S K IM  GRUNCIE .
•

Klub ruskich posłów chłopskich 
w  W arszawie na posiedzeniu swem  
,13. b. m. w ybrał przewodniczącym  
kłubu pdjsla ks. Ilkowa, zastępcą je- 
feo posła Załuckiego, sekretarzem po­
i ł a  Dutczaka. Uchwalono przystąpić 
do  pracy organizacyjnej wśród chlo 
_pów i urządzić szereg w ieców  w  
kraju. Równocześnie zawiadamia se­
kretariat klubu, że przyjmuje i za­
łatw ia podania nieprzyjętych do 
.służby Rusinów z Małopolski Wsch.

W ypada podkreślić, że już dziś 
zasypany jest wprost sekretariat 
klubu prośbami o interwencję w  
spraiwach przyjęcia do służby, par­
celacji, odbudowy i t. d. Coraz  
'szersze koła różnych pokrzywdź o- 
■nych, widząc bezskuteczność zabie­
g ó w  via lwowskie trudowickie lub 
przez trudowików opanowane orga­
nizacje, zaniechawszy pisania prote- 
‘stów do koalicji, zwracają siet o po­
moc do klubu ruskich posłów chłop- 
Iskich w  W arszaw ie. Jak dotych- 
-czas - z lepszym skutkiem.

iKupujcie 
8-procenfową 

Pożyczkę Złotą!

W arszaw a. (M .) Do pism króle­
wieckich donoszą z Kowna: W  po- 
htyczmyoh kołach kowieńskich przy­
pisują wiełką w agę do noty Gzicze. 
rina w  sprawie konfliktu polsko- 
litewsuófcgo. Notę tę uważają za 
pierwszy krok w kierunku aktyw ­
nego wystąpienia R o s i

Rosja w  traktacie Ryskim o- 
w adczyła. żc zrzeka się prawra in- 

;envenjowania w  sprawach spor­
nych między Połską i Litwą, Czi- 
czerin stwierdza jednak Obecnie, iż 
podział strefy neutralnej dokonany 
ostał bez zgody Litwy, przez co 

traktat Ryski został złamany, a no­
w i na Wschodzie zagrożony. Czi-

W  nnmerze wraoraNtym „Gazety
,Lwo\vsktęL“ . ..zanreściliśmy niezm ier­
nie interesujące w yw od y  jednego z 
czynników najbardziej w  Państwie 
kompetentnych w sprawie walki to­
czącej się o wprowadzenie złotego 
miernika. Dalsza ich część, którą za­
mieszczamy w dzisiejszym numerze 
„G azety  L w ow sk ie j" omawia niebez­
pieczeństwa miernika złotego, oraz 
warunki, które są konieczne dla o- 
si,.gnie ci a przy i ego pomocy efektów' 
dla Państwa istotnie zbawiennych. 
Niewątpimy. że Czyteln icy ..Gazety 
Lw ow sk ." przw 7vtaja 'tósiejsze w y ­
w ody ZNAKO M ITEG O  A U TO R A  z 
równem tak wczoraj zaciekawieniem.

Redakcja.

Pojaw iły się ostatnio w  prasie 
głosy, iż banki z obaw y o rozwói 
swych interesów zwalczają wpro­
wadzeń e złotego teoretycznego
Jest to ptglad bardzo błędny, gdyż 
w żadnej może dziedzinie złoty 
teoretyczny nie byłby rak zbawien­
ny, jak dla bank o v ości. P rzy  spad­
kowej tendencji marki polskiej każ­
dy kredyt udzielany przez bant 
narażał je na stratę, ajbowiem otrzy 
m yw ały  one zwracany kapitał w 
wa-tości, przedstawiającej jedynie 
ułamek waitości udziekmego kredy­
tu. Nawet największe odsetki i pro­
wizje tej straty w  kapitale nie mo­
gły wyrów nać. P rzy  w p row adzet.iu 
złotego teorety cznego banki musia­
łyby wprowadzić lokatę złotych 
teoretycznych i dzięki temu zyski­
w ałyby  znacznie większą ilość wkła 
dów, aniżeli je dotąd mają, bo oba­
w a lokujących, i i  otrzymają z po­
wrotem gOT*«:ą walutę przy złotym 
teoretycznym nie miałaby miejsca. 
Tak tedy operacje -treme banku do­
znałyby znacznego rozszerzenia. Co 
się tyczy operacji czynnych we for­
mie udzielania kredytu, to rola ban­
ków byłaby przy wprowadzeniu

Informacje utrzymujące, że nota 
Człcz&rina nie zawiera żadnych 
gróźb i jest bez znaczenia, musza 
być uważane za błędne.

Jeinocześrńe psm a królewieckie 
przy noszą następującą depeszę z 
Mińska: Jak w  kołach godnych zau­
fania zapewniają, w  Moskwie odby­
wają się obecnie rokowania miedzy 
Cziezenneni a posłem litewskim w 
sprawie tajnego układu odnośnie do 
wschodnich granic Polski. Życzenia 
ludności białoruskiej mają być przy- 
tem jafcnajszenzej uwzględnione.

Układ tainy sowiecko-litewski 
należy uważać za faktycznie istnie­
jący oddawna, do ostatecznego pod­
pisania go  nie p r z v ie io  jeszcze tyl­
ko ze względów  na ary technicznej.

Gotego teoretycznego niewątpliwie
■.uradzona, bo po p ie rw sze -nie w ia ­
domo czy znalazłoby się dużo kre­
dytobiorców, reflektujących na kre­
dyt w  złotych teoretycznych, a na­
stępnie banki przy w yborze kredy­
tobiorców musiałyby stosować o 
w ie le  większą ostrożność, niż to 
czynią d s ś  w  czasie, gdy każdy in­
teres skutkiem tendencji zniżkowej 
marki polskiej jest dla kredytobior­
cy' korzystny i ułatwia mu spłatę 
kredytu oraz osiąganie zysków  dJa 
siebie. Lecz i te trudności zdołały­
by banki łatwo pokonać. G dyby bo­
wiem nie miały odipowiednej ilości 
wfiektąntdw lokowałyby swe w kła­
dy w  P. K. K. P. lub w P. K. O. na 
rachunkach „złotych1’. Ostrożność 
zaś w  w yborze kredytobiorców mu­
siałby być nie większą, niż ją 
franki stosowały w  czasie przedw o­
jennym przy operowaniu -zdrowym 
pieniądzem.

Że dla wszelkich kategorii osób
0 stałych dochodach złoty teore­
tyczny by łby  pożądany, to nie ule­
ga wątpliwości. One to najbardziej 
c ęrgią{y skutkiem spadku wartości 
pieniądza, a złoty teoretyczny chro­
ni ie znakomicie od skutków' spadku.

Jakież skutki w yw o ła łby  złoty 
teoretyczny w  dziedzinie walutowej?  
W  dziedzinie podatkowej przyspo­
rzyłby znacznie Państwu dochodów
1 chroniłby naszą skarbowość od 
ponoszenia ujemnych skutków spad. 
ku wartości marki. Lecz idźmy da­
lej. W iełki przemysł j handel umiały 
sic dotąd chronić od ujemnych skut­
ków zniżkowej tendencji naszej w a ­
luty w  ten sposób, iż przy udziela­
niu kredytu całe ryzyko walutowe 
przerzucały na Państwo, tą droga- j 

iż Państwo vc drodze kredytu re-

| eskontowego, a zatem pi zez inflację 
przejmowało na siebie wszelkie ry­
zyka kredytu. Wiadomo, iż cały 
przemysł łódzki tylko dzięki tym 
Kredytom reeskootowym mógł ope­
rować wekslem. Pańsi.wo musiało 
tedy drukować r ezm.erzoną ilość 
banknotów dla finansowania prze­
mysłu i handlu, a ciągle drukowanie 
banknotów na ten cd  było właści­
wie środkiem bogacenia przemysłu i 
handlu kosztem całej reszty spote. 
czeństwa, na która finansowanie to 
nakładało najgorszy podatek, bo po. 
datek polegający na d ag  tum zmjyei. 
szaniu wartości marki. Przy złotym 
teoretycznym ustałoby io sztuczne 
i niezdrowe finansowanie przemysłu 
i handlu przez Państwo, co znittiej. 
szyłoby inflację pieniądza. Nato­
miast zwiększenie zmysłu oszczęd­
ności w  społeczeństwie i lokaty 
banków w- P. K  K. P. oraz w  P.
K. 0 . zapewniałyby Państwu ciągły 
przypływ  marek polskich, a tern a- 
mętni działałyby defłaejomsfycznie, 
umniejszając ilość cyrkuhijącyęh 
banknotów.

Jak wkzrm y złoty teoretyczn'' 
ma niewątpliwie wiele zalet. Ale  
mieści też w sobie wiele olebforpie. 
czeństw.

Zjawiskiem powszechn e stwier-, 
dizanem w krajach o polityce irtfla-1 
cjomistycznei jest silny rozwój całe. 
go życfra a {Kp. wiar czego, W l e l i ­
śmy to w  Austrii stwierdzamy to, 
w  Niemczech, a obserwujemy rów ­
nież i u ua$. Natomiast krabe prow a. 
dzące politykę def 1 acjoriistyczna, jak 
Czechosłowacja, przeżywają silny 
kryzys ekonomiczny pow odupcy ' . 
ramę mnóstwa warsztatów gospo­
darczych. Narzuca się niejako po­
równanie z przyrodą, w której w  
bagnie —  a inflagla jest ba*iiem — j 
■odzi się bujnie fłora. podczas gdy na 
gruncie osuszonym rozwój flory jęst' 
znacznie mniejszy. W prow adź en ;e 
złotego teoretycznego p r a g n ę ło b y  
za sobą nie-wątpTrwie znaczny kry­
zys gospodarczy. Mnóstwo przed -1 
sięlb&orstw przemysłowych, które 
przy operowaniu zniżkową walutą 
k w  rnęły, okażą sic nieremownemi. 
Handel stradtby swobodę działania,, 
którą miał dotychczas.

Lecz przejdźmy do największej 
w ady złotego teoretycznego. Czem  
jest złoty teoretyczny? Jest on teo. 
retycznem wprowadzeniem franka • 

szwajcarskiego, a zatem wałuty za. 
granicznej do rtaszego obrotu we. 
wnętrznego. I tu leży głów-ne me. 
l*ezpśeczeństwo. Marka polska n e 
posiadała doiąd wartości opartej na 
kruszcu. Jej wartość, jak wogóle 
wartość pieniądza papierowego o- 
piera dę na zaufaniu do emitującego 
ją Państwa. Jeżeli tedy Państwo  
wprowadza walutę zagraniczną, to 
temsamem niejako przyznaje się, 
iż do swej wiasncj waluty nie ma 
zaufania, sankcjonuje powszechną o- 
pmję i tą sankcją zabić może w ła ­
sną walutę. Bo rzeczywiście nie jest 
rzeczą wykluczoną, iż zarówno kraj 
jak i zagranica pojąć mogą w prow a­
dzenie złotego teoretycznego jako 
gest rozpaczy, a wówczas mimo 
wszystko, cośmy wyżej powiedzie! . 
o zbawicrnrroh skutkach złotego te­
oretycznego i mimo, iż w  teo^ ten ( 
złoty prowadzić powinienftr do de- 
flacji, do umniejszenia empp barJk- 
notów, efekt mógłby być zupełnie 
odmienny. M ógłby on polegać na 
jcs7xze słiniejszem niż dotąd stacza- 
niu się w artośd  marki ro  linii po- 
ehyłej ku zeru.

I tu dochod Jq k ukhfZji,

czerin ofiarowuje swoje pośrcdnic- 
o Polsce. ~   ̂ ' ■

Złota tarcza iz$ ~  złocisty szfyiel?
Walk? o miernik złoty.

or2fś:i b a n k ó w  z wprowadzenia miernika złotego. —  Ludzie 
c s atyeh doihodach winni go prz^ ąć z otwartemi ramionam i—  
„Złota tarcza" naszsj ska.Lowości przed dewaluacją. —  Jak 
atuwać wyzysk Państwa przez przemysł i h a n d e l? -  Odtrutka 

na inilację i otwarcie bram deflacji, — Rozwój flory gospodar­
czej w bagnie inflacyjnem. —  Osuszenie iego bagm przez 
miernik złoty. —  Czy wprowadzenie go nie jest gsstem rozpa­
czy? — Wprowadzenie miernika złotego jako wyraz zwątpienia 
o marce. —  Pcd jak mi w runkami złoty teoretyczny może 

stać się Istotnie błogosławieństwem dla Polski ?
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Rewelacje „Rote Fahnt11 wywołały burze w Dar­
ia m ende Rzeszy

WipiWa<izenie złotego teoretyczne­
go mogłoby z przyczyn wyżej po­
danych oyć tyt ko w ówczas jako 
śi odek przejściowy rzeczą pożąda­
ną, gdyby Rząd w  sposób nteawu- 
Zflaczny i efektywny (a nfetyłko 
słowam i) zamanifestował, iż przy­
stępuje do dzieła sanacji swej walu­
ty, iż tej waluty wcale nie porzu­
ca, lecz przeciw iat uczyni w  najbliż­
szym czasie starania o jej podwyż­
szenie. Gdyby tedy Rząd z jednej 
stropy zapewnił sobie bądżto poży­
w k ę  zagraniczną, bądź pożyczkę 
wewnętrzną w  złocie (na wzór nie­
mieckiej Austrii), gdyby natych­
miast przystąpił do założenia banku 
biletowego i zdołał pozyskać sobie 
znaczną ilość akcjonariuszy, którzy- 
by  wpłacili równowartość akcji w  
żtoóg, wzgł. w  walutach złotych, 
gdyby następnie Sejm uchwalił, iż 
wymiana marki poiskiej na złote e- 
foktywne nastąpi nie wedle jakiegoś 
przypadkowego kursu, który byłby  
wyrazem  potoczenia sie marki pol­
skiej ku dołowi, lecz np. po jakimś 
z góry ustalonym kursie, to w ó w ­
czas  wprowadzenie złotego teore­
tycznego nie by łoby  identyczne z 
porzuceniem własnein waluty, nie 
byłoby i nie mogłoby być pojęte ja­
ko objaw rozpaczy, lecz oznaczało­
by  stosowanie jedynie środka pro­
wizorycznego na krótki czas przej. 
Sciowy i w ówczas efekt w prow a­
dzenia złotego teoretycznego mógł­
by być korzystny. Wprowadzenie  
złotego teoretycznego nie poprze­
dzone akcją wyżej nakreśloną uwa­
żamy za czyn, który teoretycznie 
niewątpliwie zbawienny i sprawte- 
'cftrwy, w  praktyce m ógłby w  pew ­
nych okolicznościach w ywołać sku. 
tek dla waluty' naszej niepożądany. 

 o----

W arszaw a. (PA T .). W czoraj w  
południc odbyła się: w  Minister­
stwie spraw zagr. konferencja pra- 
'sowa na której b. dek Rządu pol­
skiego przy Komisariacie sojuszni­
czym w  Kłajpedzie zda} sprawę z 
wydarzeń, które poprzedziły jego 
wyjazd z Kłajpedy oraz scharakte­
ryzował momenty polityczne, które 
towarzyszyły wypadkom kłajpedz- 
kffn. Dr. Szarota zabormmilkował 
m. i., że w  ubiegły poniedziałek tj. 
po wyjeździe statków francuskich z 
Kłajpedy, zjawiło się u firifc*) 2 ofi­
cerów' w  imieniu „rządu" Gallusa i 
zażądało zdijęcia emblematów pol­

eskich z lokalu delegatury, a następ­
n ie  wyjazdu dr. S. z Kłajpedy, gdyż 
(obecność jego — według zdaniu ofi- 
:cerów —  oddziaływa drażniąco na 
wojska litewskie. Przedstawiciel 
'Polski zaprotestował, lecz dowo­
dzący siłami liitewskicmi Budrys 
'(jest to niejaki Poiowinski, szef de- 
'fenzywy sztabu generalnego litew­
skiego) ponowił to żądanie i oświad­
czy"!, że przyśle automobil, którym  
Szarota zostanie odwieziony do T y l- 
*y , tymczasem zaś żołnierze spaku- 

1 ją rzeczy delegacji polskiej. Szarota 
założył energiczny protest i w rę­

c z y ł  go Galusow i, a lokal delegatu­
ry polskiej powierzył opiece przed­
stawiciela Anglji, i opuścił Kłajpedę.

W arszaw a. (A W .) Kapitanowie 
, Morsztyn i Dunn-W  ąsowicz, którzy 

towarzysząc gen. Carton de W iart  
w  inspekcji pasa neutralnego schwy_ 

. t u .  zasta!' prze/ ikjmstaóców li-

Berlin. (PA T .) Na wczorajszym  
■posiedzeniu parlamentu jeden z ko­
munistów zabrawszy glos z okazji 
znanych rewelacji „Rote Fałine’’, u-
/.ujRdi! jc jeszcze oświadczeniem, 
że wiadomem Jest, iż członkowie 
różnych organizacji otrzymali we­
zwania, aby byli gotowi do stawie, 
nia się w  oznaczonym czasie. Na  
Ile tego oświadczenia przyszło do 
Iwrdzio burzliwych starć między ko­
munista ini a partją prawicową i so­
cjalistami. Rewelacje do tego stop-

W arszaw a, (M .) Prasa berlińska 
podate wiadomość o zebraniu po­
szczególnych prezesów prowincji 
pruskicli, odbytem w  Gharlottertl>ur- 
gu pod przewodnictwem prezydenta 
Prus Wschodnich. Zgromadzeni 
stwierdzili, że wobec groźnej sytua­
cji wytworzonej przez zbrojenie się 
Polski i Czech, jest niezbędne 
wzmocnienie sil Rcichsweliry i u- 
trzymanie organizacji Orgcsclut w

Paryż. (PA T .). Tendencja ku 
zbliżeniu z Rosją, która ujawniła 
swój w p ływ  w  czasie obrad konfe­
rencji amboisaidorów nad sprawa 
Kłajpedy, zarysowuje się w  róż­
nych francuskich kołach politycz­
nych. „Temps"4 ujawni! istnienie 
tych tendencji w  kołach, które re­
prezentuje. ,JLe Radlcal" wskazuje, 
żc te same poglądy podziela partia 
socjalistyCiPo-iradykaina.

Na posiedzeniu komitetu w y -  
koiiawczego parrh radykalnej i so- 
cjalistyczno-radykakrej Ritpault o- 
świariozył między innymi: „Co się

Ukonstytuowanie Izby. —  Jej dzie­
dzictwo po Izbie Lekarskiej wscho- 
dnlo-gaficyjskiej, — jubileusz 30- 
lefni ustępującej Izby. — Jej zasługi.

Lw ów , 24. kiiego.
W  dniu 25. ku togo- br. odbędzie 

się w  Aiejsi&m  W ojew ództw ie w 
sali konferencyjnej ukonstytuowanie 
nowowybranej Rady Izby Lekar­
skie] Lwowskiej, Nf>ć5rmijącei W o je ­
wództw a: lwowskie, tarnopolskie i 
stanisławowskie. Posiedzeniu bę­
dzie prze w m m a rfi Komisarz rządo­
w y dr. Mikołajski, który po doko­
naniu wyboru Zarządu Izby przez 
zebranych natychmiast otworzy  
posiedzenie Zarządu w  oełu wyboru  
przewodniczącego — Naczelnika 
Izby i w  jego ręice odda kierownic­
two Izby.

W  ten sposób, przepisany in­
strukcją Ministerstwa zdrowia i

nia rozjątrzyły partię praw icową i 
socjalistyczną, stwarzając naprężo­
ną atmosferę na zewnątrz parlamen­
tu, że rząd pruski i rząd Rzeszy 
zrrmssoonc były  d.o w\dania oświad­
czenia. r.rwierdzającegn. iż stoi na­
da.! na stanowisku (ło  i.\ ch c za so  w cm. 
tj. zakazu wszeflkich tajnych orguui- 
zadjf wojskowych. Prasa m ice- 
cząńska wiadomość o tajnem posie- | 
dzeniu w  ministerstwie obrony kra­
jowej nazwała wymysłem  korruuii- 
srtycznymć

peLnem pogotowiu bo owem.
W  cągu  zebrania pod adresem  

prezydentów prowincji nadeszło pi­
smo pruskiego ministra spraw w e ­
wnętrznych, wzywające do natych­
miastowego przedstawienia list po. 
Bisowych w raz z zestawieniem licz­
by  ludności oraz samochodów, na 
które można liczyć w razie koniecz­
ności wydania zarządzeń wojsko-

tyczy Polski, Rosji i Litwy, to trze­
ba, aby pierwsza zajęła ponownie 
swe miejsc*; w  Europie. Należy po­
godzić PolsJcę i L !itwę wskazując na 
zi“aczenie, jakie posiadać może ich 
mija, która byłaby łatwiejsza do o- 

IPnĆcia, gdyby Francja wznowiła  
z Rosją swe dawne stosunki'". Sło­
wa te przyjęte zostały oklaskami.

Pozatem cała prasa francuska 
jednomyślnie potępia chęć pośredni­
ctwa ze strony sowietów. Oprócz 
„Tempsto" żadne z pism nie dopa­
truje się w' nocie Cziczterirra inten­
cji pokojowych i rrankoflłskich.

bibach Lekarskich, otrzyma M ało­
polska wschodnia wspólną dla 3 
W ojew ództw , autonomiczną, orga­
nizację urzędową lekarską, bo tak 
życie społeczne płynie, że sprawy  
trzech W ojew ództw  wschodniej 
Małopolski łączy, a nie rozdziela 
wedłiug obszarów' wojewódzkich.

Przed rokiem rozważano ten 
temat na posiedzeniach W ydziału  
dotychczasowej Izby lekarskio) 
wschodu io-małopolskiej i oświad­
czono się jednomyślnie przeciw po­
działowi przyszłej Izby na okręgi 
wojewódzkie, a do tego życzenia 
reprezentacji lekarskiej Minister­
stwo się przychyliło.

Izba lekarska Lw ow ska, ukon­
stytuowana na podstawie polskiej li­
stowy o labach Lekarstóch, bedżie

Ipo Izbie wiirszaav^o-tetestiKaic>  
drugą z rzędu co do ubsza.ru i licz­
by członków i obejmie blisko 1J00 
lekarzy, przeważnie narodowości 
polskiej, po części także źydowsikiei 
i ukaiaskiej. i

Do Rady Izf y  należy .39 lekarzy, 
ybranycfi ę-r. ogół członków, a 

w tej bczi'1 .cni zaledwie paru 
przedsts w.citl; „mniejszości narodo­
wych", gdyz przy wyborach zw y ­
ciężyło hasło zsolidaryzowansa się 
na podstawie wspólnych interesów 
zawodowych, a nic na podstawie 
separatystycznej ze względu u;t róż­
nicc narodowościowe, wyzna n> o w e 
lub polityczoe.

Dzięki ternu zasiądą w  g ron ie  R a  
’\ najpoważniejsi przedstawiciele 
naszego stanu lekarskiego, oo po- 
z w a la  d o b r z e  r o k o w a ć  o p r c c y .  którą 

v.Łjva Izba pode m aje ,  a dla której 
■^hrwa p o lsk a  o Izb ach  L e k a r s k i c h  
u w i e r a  szerokie nole.

Lwowtska T/ibai Lekarska ojbdjj 
:r.uje w  dziedzictwie piękną trady­
cję jQ->tetniei. chlubnej działalność 
Izby Lekarskiej wsclrodnio-galicyi- 
skie.’, która jeszcze za rządów za­
borczych wśród izb aubjacktch zdo­
była sobie pierwszorzędne stanowi, 
sko ruchliwą inicjatywą, a w  kraju 
pozysKała uznanie świata lekarskie­
go i zaufanie społeczeństwa. Nawet 
i polska ustawa o Izbach Lekarskich 
i ustawa o wykonywaniu praktjki 
lekarskiej w  Polsce wiele zaczerp­
nęły z doświadczeń i studiów Izby 
Lekarskiej wsch<xlnio-galicyjskicj, a 
jej kodeks etyki lekarskiej zalecił X. 
Zjazd Lekruzy i Przyrodników pol­
skich organ zacjom lekarskim we 
wszystkich dzielnicach.

To też dobrze się składa, że bez­
pośrednio przed ukonstytuowaniem 
nówce łziby Lekarskiej lwowskiej od 
będzie s ę ostatnie już a jubileuszo­
we posiedzenie dotychczasowej Iz­
by lekarskiej wschodnio.małopoJ- 
skfiej, na jktóram Prezydent* Dr- 
Papce zda sprawę z 30-!etrtięj pra­
cy ustępujące v z pola Izby.

N ow e Izbie Lekarskiej L w o w ­
skiej życzymy powodzeń a w  dzia­
łalności no pożytek zawodu lekar­
skiego, społeczeństwa i narodu.

 o-----

? v ? M  w ir z e !? " ! ! !  b s t o fa r f iw .
Z W arszawy telefonują: W  progra­

mie reprezentacji Rządu na pogrzebie 
poległych pod Rokitna zaszły zir any. 
Rząd i Prezesa Rady Min. reprezento­
wać będzie Minister Michałowski-Pomor 
ski, imieniem Armii uczestniczyć bę­
dzie w uroczystości szei Sztabu gui. 
marszałek Piłsudski.

Nasz korespoWMnt warszawski tele­
fon ule: Szef Sztabu generalnego, mar­
szałek Piłsudski wyjeżdża dziś do Kra­
kowa na uroczystości Rokitniańsk*.

Z Krakowa marsz. Piłsudski uda sie 
do Lw ow a, skąd następnie powraca do 
W aaszawy

Ż ąd an ia  p p a r o ię n iy w  p o n ę ta .
Z W arszawy telefonują: Centralny

Komitet pracowników państwowych zlo 
żył w Radzie Ministrów meraorjal, w 
którym domaga się: 1) wypłacenia
przed dn. 1. marca br. jednomiesięcz­
nych poborów w wysokości ustalo nej 
na marzec, jako zapomogi bezzwrotnej; 
2) zniesienia drugiego pasa drozyżniu- 
uego: .!) skreślenia zaliczki, wypłaca­
nej Ptacownikom państwowym w paź­
dzierniku 192? r., której spła-ta rozpo­
cząć się ma z dn*em 1. kwietnia br.

Miłjonówka
v, dz s:c}s*em  (■tafenTnif w 1 ">nów":

. y l , owaay zosta , N • 2,884.461-
— o —

Niedziela, 25. lutego. Rz.-kaL: So­
cha. —  Gr.-kat.: 1 Postu. — Słowiań­
ski : Sławoboja.

Poniedziałek. 26. lutego. Rz.-kat: 
Wiktora z Ar. —  Gr.-kat.: Art^ajana. 
S ł o w fański: Mirosława.

tewsk.. 1 ti.- i. i staramom posła an- 
raSekLIeiro w Kownie zostali zwoi- j 
tnteui i Uz ś y.racają do W a rs z a w y  | żfcoduy z  p^stauowieiiiaini ustawy o

wych.

Przymierze fraacusks-sowieckie? 
H2 Francji myśl ta ma coraz więcij zwa'ennilfDw-

Jak  wvdalono deleaala * Koła rad'?,<alrie ,lc2̂ > ie °'Ja w łen spesób d prowadzić d 
Polski z Kłajpedy. ani‘ r°,!k°-"ea*ih ‘

Przygotowania zbrsjne mima ta n e osteją
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Lwawsba Izba Ubar ka.
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—  Przyjazd marsz. Piłsudski ego. Ko
Blenda miasta donosi; Dnia 26. bm. o Z- 
8.35 przybędzie nu d w o r c e  g łów ny do 
L w o w a  b. Naczelnik Państwa, DtCi w - 
szy  M arszałek Polski i szef Sztabu ge­
neralnego, Józef Piłsudski.

—  W yw łaszczania w Małopoisce. Z 
W arszaw y donoszą: Główna komisja
ziemska obraduje nad sprawa w yw ła -

’ szczenią majątku Tyszk iew iczów , W o ­
łynia pod Kolbuszowa, oraz ordynacji 
sieniawstóej Czartoryskiej pod Jaro­
sławiem.

—  Zmiany w  dyplom acf Z W arsza 
w y  telefonują: Jan Starzewski referent 
w  Ministerstwie spraw zagr. zosiał 
m ianowany sekretarzem legacyjnym  II. 
k lasy przy poselstwie połsktem w  Bu­
kareszcie. Dotychczasowy sekretarz le- 
gacyjny w  Bukareszcie p. Baczewski 
został przeniesiony w tymsamym cha­
rakterze do poselstwa polskiego przy 
Kwirynale.

—  P. Pluciński pozostaje. Z W ar­
szaw y telefonują, że p. Pluciński, komi­
sarz generalny Rzpltei w  Gdańsku, po 
dłuższe i konferencji z gen. Sikorskim 
zdecydow ał się pozostać na dotych- 
em sowem  swem stanowisku w Gdań­
sku.

— Komnnikucja powietrzna. Ptńska
linia lotnicza pod firma „A ero lloyd " 
zamierza wznow ić w  marcu komuni­
kację na linji G dańsk-W arszaw a-Lw ów  
'rozszerzając ją równocześnie w  kie­
runku na Poznań. Berlin i Amsterdam, 

'oraz lmję 1. wów-Jassy-Bukareszt. a 
nadto utw orzyć linię: W arszaw a-K ra- 
ków-Zakopnnc i W arszaw a-Katow ice.

— Ulgi kolejow e dla em erytów  pań­
stw ow ych . Z W arszaw y donoszą; M i­
nisterstwo kolei żel. w ydało  do w szyst­
kich w ładz kolejowych okólnik z w y ­
jaśnieniem. że rozporządzenie z r. 1920 
w  sprawie ulg w opłatach za przejazd 
koiejami żelaznemi pracowników pań­
stw ow ych  w  stanie spoczynku nie sto­
suje się do em erytów  , wykonywują- 
cych zawód adwokacki lub zajmujących 
stanowiska notarjuszów.

—  (u.) Nowa taryfa telegraficzna. Z 
dniem 15. lutego br. w eszła  w  życie 
nowa taryfa telegraficzna* która prze­
widuje w obrocie wewnętrznym  naic- 
żytość 250 mk. od wyrazu, najmniej 
zaś 2500 mk. —  za telegram y pilne 
płaci sie po 750 mk. od wyrazu, naj- 
,mniej zaś 7500 mk. Opłata za nada­
wanie lub odbieranie telegram ów za po 
mocą telefonu przez abonentów telefo- 

fmcznycb wynosi za każde 100 słów  lub
części tychże po 400 mk. Blankiet te­

legra ficzn y  nadawczy kosztuje 50 mir.. 
’a umówiony adres kwartalnie 15COO 
jmk.. zaś w  W arszaw ie i Lodzi 20.000 
! marek.
> _  N ow e znaczki pocztowe. W  osiat
‘nich dniach wypuszczono znaczki poez- 
'tow e  wartości 200. 300, 400 i 500 mk. 
Rysunek przedstawia orła opatrzonego 
ozdobna marką. Nad marką umieszczo­
n y  iest napis: Poczta Polska. U dołu 
po bokach, zależnie od wartości znacz­
ka. cyfra: 200, 300, 400 lub 500. Zna -̂ 
'czek  200-markorwy utrzymany jest w  
[kolorze brązow o-różow ym . 300-marko- 
i w y  w  clerrrrto-ziejonym. 400-markowy 
’ \v brązowym , a 500-rrraTkowy w  wiś­
niowym.

—  Z Politechniki lwowskiej. Nieda­
wno ukazał się apel rektora Politech­
niki lw ow skiej do społeczeństwa w z y ­
w a ją cy  do niesienia pomocy m łodzieży

Rusin i r m  s t ts  n
P flR yŻ  (PĆT7.) Cz czerin wystosował co mocarstw sojusz­

niczych racij o depeszę z protestem przeciw p r z y ma i u  Kłajpedo 
Litwie.

technicłriej. P rzez  om yłkę pisarską o- 
puszcaono w  spisie ofiarodawców fir­
mę „ P e z e f ,  Powszechne Zakłady bu­
dowlane S. A. w e Lw ow ie , która stale 
wspiera m łodzież, i św ieżo złożyła
1.000.000 ink. na stypendia w, roku szk. 
1922123, a nadto wydatnie przychodzi 
z pomocą budowie II. Domu Techników 
ofiarowując materja/y budowlane w iel­
kiej w artośc i

t  Ks. Jakób Głąb, katecheta II. gi­
mnazjum, przyjaciel m łodzieży i przez 
nią serdecznie kochany, zmarł w  na- 
szeni mieście, w  55 roku życia. Jako 
w zór kapłana poliScfego, zaskarbił so­
bie cześć powszechną, w ięc i zgon je­
go przedwczesny w yw o ła ł żal ogólny. 
Przeniesienie zw łok  z Kaplicy Boim ów 
do Bazyliki odbędzie się jutro o godz. 
6 w iecz.; pogrzeb w  poniedziałek o g. 
10 rano.

—  Telegramy T. S. L. Związek o-
k ręgow y  T. S. L. w prowadza ponow­
nie w  użycie „Te legram y T . S. L .“ . na 
dające się do użycia p rzy  wszelkich o- 
kazjacli. Cena jednego egzem plarza 
500 mk. Zadać we wszystkich księgar­
niach.

—  (h.) Strajk w  „G afocłe“ . W czora j 
popołudniu wybuchł strajk robotników 
w  fabryce obuwia „G afota ‘,‘ na tle eko- 
noraicznem.

—  (h.) Aresztowanie oszukańczego 
dzierżaw cy dóbr. Dziś rano areszto­
wała policja i odstawiła do sądu Fran­
ciszka L izow ego, Czecha, b. dzierżaw ­
ce dóbr u lir. Krasińskiego Stratyn- 
Dobrzynów , za oszustwo popełnione na 
szkodę Spółki Akcyjnej Ziemiopłodami. 
L izo w y  pobrał od pow yższej spółki
2.500.000 mk., w  zamian za dostarcze­
nie jej 5 wagonów  zboża. Tym czasem  
zboża nie dostarczył, a pieniądze rpz- 
trwonif. Równocześnie okazało się, że 
L izo w y  popełnił szereg oszustw.

—  (h.) Pożary. Dzisiejszej nocy, w y  
bnćhł pożar piwniczny w  realności 
przy pi. Smolki 1. Straż ogień umiej­
scowiła. — O tej samej godzinie w y ­
buchł ogień kom inowy przy  ul. Ko­
ściuszki 22. —  Dziś rano o g. 10 w y ­
buchł ogień piwniczny przy ul. Sobie­
skiego 4.

—  (h.) W iolkł oożar w Zimnej W o ­
dzie. W czora j z niewiadomych p rzy ­
czyn, powstał pożar w  zabudowaniach 
Franciszka Pankiewicza, przyczetn spło 
nęła stajnia i stodoła z inwentarzem. 
Szkoda wynosi 17,000.000 mk.

— (h.) Okradzenl podczas uczty w e ­
selnej. Onegdaj w  Przem yślu podczas 
wesela u Gusty Samdbatfk, dokonano 
kradzieży  zastawy stołowej wartości
3.000.000 mk.

—  (h.) Kradzieże i włamania. Z nie- 
zamkniętego pokoju Edwarda Dziedu- 
szyckiego. w f. dóbr, zam. przy ul. 
Technickiej 6. skradziono wczoraj futro 
wart. 5 m iljonów. —  Ze strychu Mo- 
zesa T iegera p rzy  ul. K rzy  w ej 9, w  Za- 
m arstynowie skradziono bieliznę wart.
1.200.000 mk. —  Na szkodę Polskiego 
Banku Kom isowego popełniano od dłuż

szego czasu systematycznych kradzieży 
płacht z w ozów  kolejowych na sumę 
50 milionów marek.

—  Pinlński o Szekspirze. Miła w ia­
domość, która niewątpłiw ie zainteresuje 
żyw o  wszystkie sfery intelektualne na­
szego miasta —  marny dziś do zanoto­
wania. O to prof. dr. Leon Plniński, zna-

Z sal koncertowej,
(Z  cyklu wieczorów kameralnych ITL)

W  składzie poniekąd zmienionym po­
pisywał sie w piątek 23. bm. Polski 
Kwartet Sm yczkow y (Poznański), re­
prezentowany obecnie przez pp. Zdzi­
sława Jahnkego (I. skrzypce), Tadeu­
sza Szulca tełtówka). Tadeusza Goneta 
(II. skrzypce) i Dezyaerjusza Danczow 
stóego (w iejpnczela) i odniósł sukces 
bardzo pufcaKny. Skład zespołu jest do­
borow y. Skrzypek p. Jahnke nie olśnie­
wa niezawodnie słuchaczów wielkością 
tomi, lecz odznacza sie, po za tern, 
liczneini zaletami, właśnie zasadnicze- 
mn, gdy chodzi o prowadzenie prymu 
w zespole kameralnym. Nieskazitelna 
pewność intonacji, kantylena pełnany badacz i w ytraw n y  znawca sztuki i 

kultury, a przytem św ietny prelegent, i d y s t^ k c ji,  7 w “o£óte zroziim ieoie swe- 
uproszony przez Tow . Dobroczynne -  , (?0 zadania cechują grę tego uzdołnhj-. 
rcrzpoczme z  początkiem W . Postu cykl nego m ozvk Ł  0 cena szczegółowa j„_ 
odczytow  o Shakespearze, o  którym nych ^ pófu(feiatóvv bę<teje prawdopo- 
większą pracę przygotow uje do driiku. | dobnie zbyteczną, zw ażyw szy , że do 
I r-eścią p ierwszego odczytu b id z ie  py
tanie: „C zy  „Shakespeare" był pseudo­
nimem? —  Następne om ówią i objaśnią 
takie arcydzieła jak; „Rom eo i Julia", 
„K ró l L ea r“ , „Antoniusz i Kleopatra". 
O dczyty  odbywać się będą dwa razy 
w  tygodniu w  sali Instytutu Technolo­
gicznego (ul. Bourtarda 1. 5.) każdej so- 
lw ty  i środy począw szy od 24. bm. n g. 
6 wiccz. B ilety  do nabycia w  księgarni 
Gubrynowicza (ul. Rutowskiego) i w  
magazynie J. Paw łow sk iego (pl. Ma- 
rjacki).

—  Tow arzys tw o  naukowe we Lw o­
wie. Posiedzenie W ydzia łu  matematy­
czno-przyrodniczego odbędzie się w  po 
nieck/iałek dnia 26. bm. o godz. 6 popoł. 
w  Instytucie zoologicznym  Uniw. (ul. 
św. Mikołaja 4.) Porządek dzienny: 1) 
Prof. dr. Jan Czekanowski przedstawi 
pracę dra Jarta M ydlarskiego pt. „B a­
dania antropologiczne nad ludnością po 
wiatu pilzneiiskiego". 2) W yb ór  k ierow ­
nika i sekretarza wydiziału.

—  Z Polskiego Tow arzystw a  P ra w ­
niczego. W  poniedziaełk 26. bm. o g. 
pół do 7 wiecz. odbędzie się w  lokalu 
przy ul. M ickiew icza 5a, I. p. zebranie 
w celu omówienia prawnej strony spra­
w y  gmachu poseimowego. W stęp w o l­
ny tylko dla członków Polskiego To­
w arzystw a Prawniczego. Referent prof. 
Halban.

Po'?v̂ 6 n« dzfpcobójsłwo
(h.) Ksenia Sało, służąca w  Zamar-

stynowre, p rzy  ul. S taw ow eej 10.. po­
wiła  przedwczoraj rano dwoje bliźniąt. 
Chcąc się dzieci pozbyć, natychmiast 
po porodzie zaniosła j‘ e do stajni i fam 
żywcem  zagrzebała w  gnoju. Z pow o­
du ciężkiej choroby, odstawiono nara- 
zie Ksenię do szpitala.

artystów  już znanych i uznanych, jak 
pp. Danczowski i Szulc niczego —  
prócz sze iigu  bardzo pochlebnych ko­
munałów —  nie mógłbym zastosować. 
Zespół ten kw artetow y zgrany jest pre­
cyzyjn ie. z aostatecznem uwzględnie­
niem 'wymagai) rytm iki i odcieni dyna­
m icznych; niemniej pięknem jest prze­
ważnie zb iorow e jeeo brzmienie w 
„Andantach" i „Adagiach", w szybkich 
natomiast tempach, a zw łaszcza w- mo­
mentach wym agających silniejszego 
rozmachu technik: popisowej, zatraca
sie, po części, szlachetna barwa tego 
dźwięku. Osiągnięcie doskonałości ró w ­
nież na tym punkcie, to jeszcze .m u­
zyka przyszłości" dla m łodego i zresz­
tą w iele obiecującego zespołu sympa­
tycznych polskich kwartecistów.

Artyści wykonali ze znacznem po­
wodzeń ietrr program złożony z trzech 
kwartetów , którym —  z powodu braku 
miejsca —  szczegółow ej ocenv poświe­
cić nie rnoge. Trudno mi ty lko pomi­
nąć milczeniem irrteresniaeero, jakkol­
w iek niezupełnie pod względem  stylu 
i kierunku kom pozytorskiego konsek­
wentnie ułożonego i jednolitego dzieła 
T. Jareckiego (op. 21). W skazówki dla 
wykonaw ców  na czele poszczególnych 
części tego kwaTtetu sa charakterysty­
czne i stanowią zarazem komentarz Aa 
zrozumienia nastrojów, jakie autor za­
mierza uwydatnić: t. „A lle g -o " fPrn-
fondement ćmottene). 2. „M oderaro" 
(Tranoufile e+ rnysterienr comme dans 
tm reve). 3. „P res to " (T rśs  łeger rhvt- 
me et ioveux). 4. „Ag ita to  (A vee  1‘ ćlan- 
de et jeunesse). Napisy te sa w ym ow ­
ne... Najpiękniejszą, najgłębsza gne chr- 
dzi o pomysły, a najbardziei p rzejrzy­
sta pod względem  harmonfzarii iest 
cześć druga, uwieńczona onegdaj nie­
zw yk łym  sukcesem.

Fr. Neuhauser.

Mmwi c z p  fdlirplioRtlil aniołków.
'n sS iłs chni d«?oie dzieci.

(h.) Zamieszkała przy ul. fnwałfdów
I., Jadwiga Szewczyk, znana fabry- 
kanfita aniołków, która już zeszłego ro­
ku wyprawiło na drugi świat 2 dzieci, 
dziś rano położyła na gorącej kuchni 2 
dzieci, jedno 4 miesięczne i drugie 5 
miesięczne, które wskutek doznanych

poparzeń po godzłnlfe zmarły. Dzieci t* 
należały do dwu służących

Aresztowana Szewczak tłumaczyła 
się. że dzieci były chore na kur, wobec 
czego położyła ie na kuchiń, by sie 
zagrzały.

ST A N ISŁA W  ROSSOWSKL

E L A - L I !  E - L I L I !
Za węgłami noc czai się ślepa.

Śnieżny tuman przebiega ulice.
U sąsiadów tańczą dziś. Tw o steepa 

' Rytm rozlewny przewodzi muzyce. 
(To się mąci, jak senna baiada,

To buńczucznie szarpie niskie noty, 
,To bemolem niespodzianie pada 
1 Naicształt perły z jedwabiu wyprutei. 
Dawno północ wyrzekła swe słowo,
, Steep zaś. ledwie umilkłszy, na nowo 

.W«arem żyda, wiecznego tułacza,
Dróg bez celu szlak sobie wyznacza. 

Nagje zerwał się, by ptak z gałęzi 
Leci, kipi, rozszalał foztrotem,

Runął w  odmęt, wir, skowycze, rzęzi, 
Wszystkie tony zgarnął wraz, a potem 

Rykiem jednym wbiwszy je do uszu,
. Z*Małd ste. im staM  docha w tuszu.

Snfe p rzybyw a j! — O. jakże len iwo 
P e łza  ku mnie, spuściwszy powieki, 

Gały szarą omotamy grzyw ą 

P ie lgrzym  z cudów: leratny dalekiej. 

Jakby u nóg włokta mu się kala,
W ciąż przystaje. Stanąwszy, do ściany 

Bacznie ucho szpiegowskie przytula 

T potrząsa głową —  zadumamy 
NŁedow iarek...

Ach, ty, w  szarej grzywie, 
Już nie marudź; już te ceremonie 

Skończ r-az! Czekam ciebie niecierpliwie. 
Serce tłucze mi się, głowa płonie 

A podobno-ś ty najlepszy lekarz... 
Czemu z w ija s z ,  o, śnie, czego cze­

kasz?

Ruszył wkoócu. zb liżył się.. Nad głową 

Pochylany, dwie źrenice szare 
W lep ił w e mnie, jak w ąż w  swą ofiarę.

Dziwny sen, co patrży tak surowo! 

Dość już! Przestań! M yśli mi się mącą!

On zaś do wydętych ust znacząco 
Przytknął długi psśec i po chwili 

Szepcze zcicha: Ela-li! E-ISi!

O, szalony! Cóż sądSfć mam o tern?

W ięc  p rzybyw asz dziś tutaj jedynie. 
A b y  dźw ięków  bezmyślnych bełkotem 

Zadrw ić ze rmrfe w pół-czaru go ­
dzinie?

Sen zaś znowu łeb kudłaty chyli, 
Pow tarza jąc: EU-1I! E-lili!

A le  teraz, jakby mi zasłona- 

Spadła z oczu w  mgnieniu odrzucona.

Już zagadką ów  szept sie nie marzy.
Jesteś maską tylko, senny dźwięku, 

Śmieszną maską na m dodyj tw arzy.

Maskę zdarłem, pomiąłem ją w ręku, 
Rzucam o ziem, depczę...

Zm ilkły słowa, 

Tajemnicze, by wersja kabały. 

P rzestw ór mgła zaległa, mgła różowa,

Jakiej oczy  ziemskie nie w idziały 

Potem  nagle podniosła się sama,

Jak rozwarta mocną ręką brama.
I jakgdyby w yrós łszy  z pod ziemi 

B łysnął świat w  otoku wielkiej tęczy, 

Zasypany kwiatami wonnemi,
A tak wiotki, jakby by ł z pajęczej 

Siatki zbudowany całkow icie:

A tak jasny, że w  jego wnfeiadJo 

Zapatrzone, wysoko na szczycie 

Słońce, btesku zazdroszcząc mu, bladło; 
A ruchliwy tak że gromóa strzały 

Chcąc dopedzić ten ruch jego, mdlały.

Bo to nie był ruch... to była złota 
F ryga w dzfldm pędzle rozhukana, 

Orkan woni, szaleństwa parnota —

A za wszystkiem  w głębi ryk to rtroU  
W yd ob y ty  z dawnej fletni Pana 

I jak echo, które drogę zmyli,

Snu obłędne: F.Tu-li! Tr-!i!i'
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Z  o s t a t n i m i

0—
0  SANKCJE KARNE W O BEC  

LITW Y.
W arszaw a. (M ). Prof. Askenazy 

Wystosował do Ligi Narodów  notię, 
w te tó re j  z a ^ t i z e g a  cfla Polski prawo  

żądania zastosowania sankcji kar. 
; nych wob^c L itw y za, jej nieposłu­
szeństwo względem decyzji o po­
dziale pasa neutralnego.

; L ITW IN I O K UPO W ALI KŁAJPEDĘ.
Rygo. (PAT.) Dnia 19. bm. wywie­

szano w Kłajpedzie państwowe flagi li- 
tew.ekie. W  tym diniu na terytorimn 
Kłajpedy i do miasta wkroczyły wolska
litewskie. 

N A STR O JE  P u LSK O -C ZESK IE .
'Wiedeń. (A W .) „&-U!:r Abendibl.’’ 

stwierdza ru podstawie informacji z 
roiarodaijtiych kól, że wszystkie po­
głoski o rzekomych zamiarach w o .  
jjoraiych Polski i Czechosłowacji są 
bezpodstawne. Rozszerzają je spe­
kulanci giełdowi celem wywołan ia  
deruty na targu dewiz.

O K U PA C JA  NIE  BĘDZIE  R O Z­
SZE R ZO N A .

Duesseldorif. (P A T .) Pogłoski o 
‘rozszerzeniu okupacji w  kierunku F -  
bc fe ldu  są pozlbawione wszelkiej 
podstawy.

n ie  b y l o  z a m a c h u .
Praga. (PAT .) Urzędowo zaprzecza­

ją doniesieniu niektórych p:sm o za­
machu na życie dr. Benesza.

Z teatrów Iwow kich
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 

Repertuar Teatru Wielkiego.
Sobota popoŁ „Śluby panieńskie"; 

wiecz. LAhengrin".
Niedziela popoł. „T o  co najważniej­

s ze "; w iecz. „A ida".
Poniedziałek „G w iazda" (50 proc. 

cm rki).

Repertuar Tearru Małego (G rfidecka). 
Sobota „Zabawa w miłość".

Niedziela pop. „Sublotoatorka"; w iecz. 
„Zabawa w miłość".

Poniedziałek „Zabawa w m iłość"

Repertuar Teatru Nowości.
Sobota „Bal w  operze".
Niedziela popoł. „Za dawnych dob­

rych czasów "; w iecz. „Bal w operze".
Poniedziałek „Za dawnych dobrych 

czasów".

Gościnny występ moskiewskiego ba­
rytom Jacnno I E. Bandrows “lej. W e
wtorek w  „Fauście" w  roli W alentyna 
wystąpi znakomity barytom moskiewski 
Jachno —  Małgorzatę śpiewać będzie 
F. Bandrowska. B liższe szczegó ły  nie­
bawem.

—  Z Młodej scenki. W ystaw iony 
Przez k ierow nictw o ..Szkoły Dram aty­
cznej" dramat St. P rzybyszew sk iego  
Pt. „Dla szczęścia", cieszący się nie- 
zwirkłem powodzeniem p-mwtórzoąy zo 
stanie w  niedziele d. 25. lutego po raz 
siódmy. Zaproszenia i bilety w ydaie 
kancelaria Konserwatorium i Szkoły  
dramatyczne]. Chorą żcz^zmy 7-

„Bajki dla dziecś!“  N iezw ykła ra­
dość i uciecha czeka dzieci całego L w o  
wa: Oto w  naibiłższą niedzielę opowie 
bn Kazhtiicrn RycHferównn prześliczne 
hąjkf i wesołe w ierszyki Andersena. 
Lagerlof. Kasprowicza. Maknszrńskiego 
ZhJfefchowsldegp i i. ..Rajki" będą nie­
wątpliw ie wielką atrakcją dla naszych 
milusińskich. , Aj .

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim. którz3r z powodn tra-. 

gicznego zgonu śp. Bogumiły Ancówny 
okazali nam Sw e współczucie i oddali 
L r  Zmarłej ostatnią przysługę, w  szcze­
gólności Tow arzystw u  dziennikarzy poi 
skićh, Zarządowi ..Lektora". Kolegom 
1 Koleżankom Zmarłe] zawodu nauezy- 
ctelsfcłego. Delegacji „Ligi Kobiet", T o - 
'w*rzyszom  dci pmcv i znajomym ser- 
^teciae podziękowanie składa

Rodzina.

Sprawy sospodara.
Czasowe ograniczenie 

ruchu towarowego
w obrębie Iw wskiei dyr, kole*.

Na zarządzenie dyrekcji koder 
państw', we Lw ow ie  został z itaiem 
dzisiejszym wstrzymany wszelki 
naładunek do wagonów otwartych  
(w  eg la rek) oraz do wagonów kry­
tych w  obrębie tej dyrekcji.

W yjątek stanowią ładunki woj­
skowe oraz przesyłki na potrzeby, 
wojska, dalej ładunki kolejowe tu­
dzież diia celów telegrafu i telefonu. 
Parradito nie odnosi się to zarządze­
nie do prztesyłek żywnościowych ti­
ra z o d z ie j ,  bierzny, oiriwia, stkóry, 
parafiny, świec, zapałek, sody, my­
dła, łoju, w yrobów  metalowych' do 
iiżyitku domowego oraz worków  i 
(przedmaftAw, słnrżących do apaito- 
wania, które wrolno ładować do w a ­
gonów krytych. Zarządzenie to 
ważne jest na razie de końca lute­
go br.

Złota moneta.
„Gazeta W arsz.’’ podaje, że pro­

jektowane wypuszczenie w  obieg 
zdawkowej monety metatowej zo­
stało już przez Ministerstwo skar. 
bu zarzucone. N a to m ia s t  w  okresie

myjściowym, dwuwalutowym , U -  
rząd probierczy przystąpi do bicia 
polskiej waluty złotej z kruszcu do­
starczonego przez osoby prywatne  
wyłącznie na ich rachunek osobisty. 
W  Lun celu sikorzystanoby ze spro­
wadzonych przerw ministra Jastrzęb­
skiego maszyn menniczych do bicia 
monet zdawkowych.

— o------

Z targu udziałami brutto.
Zupetna stagnacja na targu. W i ­

doczna dążność do likwidowania 
transakcji terminowych, której pro­
longaty, wobec ciężkich warunków  
uzyskaną kredytu nie są w  stanie 
wytrZymai.1 stpekułancŁ Ucfciały u- 
trzymują tytko silne ręce, tj. rze­
czywiści posiadacze. Targ  udziała­
mi, jako giełda nieoficjalna, żyje w  
oczekiwaniu zasadniczej zmiany sy­
tuacji, nie orientując się nawet skąd 
ma ona nadejść.

Jako charakterystyczny szcze­
gół przytoczyć można, że pewna 
część dotychczasowych interesen­
tów na targu udziałami brutto, zra­
żona do spekulacji, wzięła się do 
handlu drzewa.

Z ta rgu  ropnego.
Cena ropy borysfawskiej wynosi 

około 800 nip., za 1 kg. loko stacja 
kolejowa, w  cysternach nabywają­
cego. Brak towaru i transakcji. Ce­
na podana na podstawie ofert.

Cenę produktów naftowych.
Naita —  2000 mp. Benzyna — .—  

nip., Parafina 50/52 —  3900 mp. 
Świece —  5000 mp„ Ołej gazowy —  
1.100 mj>. Ceny podane hnrtownc, !o 
ko L w ów .

W obec kończącego się sezonu 
usposobienie słalbsze. Popyt tylko na 
naftę i benzynę lekko gatunkową. 
Silniejsze zapotrzebowanie na olej 
gazow y do Niemiec.

GIEŁD/ThETJIĘZNA
L w ó w , 24. lutego.

GIEŁDA LWOIYSKA OFICJALNA.
Kursa akcyj przemysłowych niejed­

nolite. Chodorów 53000; Oikos rozpo­
czął i zakończył 80000; Browary 1060*00 
Parowozy ustaliły się przy kursie 11500 
Rakszawa 102000: Pezet 8600: Cnróiów 
33000; Nsrfu 7300—7100.

Akcie bankowe: Pow . Bank Kredyt. . 
900; Bank P rzem ysłow y  4500; Bank ,
H ipoteczny 20001 i

Kursa walut cokolw iek słabsze: do­
lary 49500 częściowo 49000; N o w y  Jork 
4900; Londyn 231000— 22950U; Zurych 
9700; Berlin 2.15; Paryż 3000; Praga 
spadla na 1410, pod koniec 1455; W ie­
deń 0.70 i póf.

Tendencja w akcjach chwiejna, w 
walutach lekko zniżkowa. Usposobienie 
ożyw ione.

G U f  J j\  L W O W S K A  N IE O F 1C .
Dziś rano tendencja zniżkowa, ró ż ­

niej niecn mocniej. Ceny trzymają się 
w rautach wczorajszych. —- Obrót z po­
wodu soboty narazie slaby.

Dolary amer. 50000— 50200, lki 2ki 
49700—49800, dolary kanad. 443,X)— 
44500, Ud 2ki 49000— 49100. marki niem. 
10000 —  2.20— 2.25. marki niem. 1000 
2.50— 2.55, drobne 2.40—2.50 korony 
czeskie 1480— 1520, drobne 1470— 1500, 
austr. tys. star. ein. 1900— 2000. retki 
star. em. 150— 160. austr. stempl. 75—  
76. austr. przekazy 76—77. ruble 5 set­
ki 4- -4.10. setki Kącik 15— 16. l r r ó o -  
wańce 80— 90. franki franc. 3000— 3200, 
funty szteri. 220000—  2250W. i ranki 
szwajc. 9500— 9600.

Złoto: 20 kor. 220000— 225000. 20
frank. 210000—215000. 20 mark. 235.100 
— 240u00, 10 rubli 281X100— 285000, ciola- 

; ry amer. 46000— 47000.
Srebro: korony austr. 3400— 34.50. 5 

kor. 17500— 17800'. floreny 8800— 8900. 
ruble 15000— 15500, kopiejki 72—75. 

GIEŁDA W AR SZAW SK A. 
Warszawa. (PAT .) Notowania koń­

cowe z dn. 24. bm. W alu ty; dolary St.

L w ó w , 24. lutego.
(— ) W  dalszym ciągu wczoraj­

szej rozprawy zeznawał senator dr. 
Tbullie, prof. Politechniki. O św iad ­
czył on, że synowie jego nię mieli 
nigdy zanriaru wstąpienia do ros. 

f szkoły wojsk, w  Petersburgu, a nie­
lojalnie sam nigdy nie postąpił w o ­
bec Austrii, aczkolwiek w  jej o - 
bietnice nie wierzył. Z Rosjanami 
stykał sie tylko w  sprawach P o i -  
tocbnrki i konatetu dla idbogieh, któ­
rego był prezesem. Ponieważ wsku­
tek' denuncjacji Dkinerównej, o czem 
dowiedział się dopiero podczas śledź 
twa, wiele wycierpiał, zada odszko­
dowania w  kwocie 50.000 mk., któ­
re przeznacza dla T o  w. św. W in ­
centego a Paulo.

Świadek inżynier W idt zeznaje, 
że nie mządteaf nigdy Rosjanom te­
lefonów, a Doct pnzytmusem tylko 
prowadził roboty drogowe koto 
L w o w a  i mostowe pod Mikołajo- 
wem. P o  przyjściu Austriaków’ do­
wiedział się, że groziło mu areszto­
wanie w.skirtek denuncjacji oskarżo­
nej.

Świadek inżynier W ie rzb ick i' o- 
świadczył, że nigdy Rosjanom zac­
nych planów nie w ydaw ał, jak to 
doniosłh oskarżona i że jako za­
stępca dyrektora biura melioracyj­
nego W ydz. kraj. nie miał nic wspól­
nego z mostami. Z  powodu donie- 
serria cierpiał świadek bardzo. D o ­
piero podczas śledotwa przeciw  o- 
skarżonej dov’iedział się, że to ona 
była denuncjatorką.

Świadek radca Chołodecki w y ­
tłumaczył, skąd pochodzi nienawiść 
oskarżonej do niego. Następnie o- 
śwtiadczył, że nigdy nie urządzał te­
lefonów na poczcie w  czasie inwa­
zji ros., a tylko na polecenie pre­
zydenta miasta śp. Rrrtowskiego u- 
rucbomił telefony miefali te. Austria­
cy prześladowali jego i jego synów, 
na podstawie denuncjacji oskarżonej, 
jafcto sam świadek stwierdził po 
przejrzeniu aktów K. Stelle. W  koń­
cu świadek stnoeedzit. że  śp. hr.

Zjedn. 48000—47000— 49000; marKi niem. 
2.02 i pół.

Czeki: Belgia 2525— 2530; Berlin 2—' 
1.97 i pół— 2; Gdańsk 2; Londyn 21601*1 
— 230000— 226500: Nowy Jork 47500—
4S5UO; Paryż 2900— 2810— 2550; Szw aj' 
carja 9300— 89000— 9250; Wiedeń O.tA 
i trzy czw arte— 0.68: W łochy 2375—
2350— 2325; Praga 1465— 1400.

Akcje i papiery wartościowe: Ce­
gielski 119fKXi— 122000— 118000: Cukier
10800(6- 180000— 177000; D rzew o 6700— 
6.51 Kt: W egiel 169000— 159500; Parow o­
zy 12200— 11800: Pol. Nafta 7400--7600 
--745U: Zieleniewski 7?(X)0— 760*Ki: Cho- 
dorów 5501X1— 5560*1— 55JfO.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (Telefon.) Notowania koń­

cowe z dn. 24. lun. D o b rv  49300: Lon- 
d\:; 232000: Zurych 9400: Praga 1460: 
Wiedeń 68 i pól: Berlin 2.08; Zielenie­
wski 76000— 75750; P. T. G. .38000: C e­
gielski I20,yxi- Chodorów 55250; P. T, 
U. 3900.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurysb. (P A T .) Notowania wstępne 

z dn. 24. bm. Berlin Ó.02.35; Holahdja’ 
210.75; Nowy’ Jo^k 531 i pól; Londyn
25.06; Paryż 32.25. Mediolan 25.65;
Praga 15.75; Budapeszt 0.18: Buka­
reszt 2.65: Belgrad 5.10; Sofia 3.10:
W arszaw a 0.01.15; Wiedeń 0.0074 i sie­
dem ośmych; Korony' stempl. 0.0075.

W  Gdańsku dn. 23. bm. notawata
inarkę polska 48.87— 49.13. przekazy ca 
W arszaw ę 43 39—43.61.

W  Berlinie dn. 23. bm. notowano
markę polską 45— 48, przekazy’ na W a r 
sza w e 43.50- -45.

Skańbkówna pa-dła ofiarą pospolite­
go oszczerstwa.

Na porządku dzisiejszej rozprawy  
zeznawał świadek prof. Kochanow­
ski. Obrońca sprzeciwił się zaiprzy- 
siętżemu śyyiadka. motywując swój 
sprzeciw wielką nienaftyrśŁą . ś-wiąd^ 
ka do oskarżonej. Prokurator zażą­
dał przysięgi. Trybunał po im:adz;e 
przychylił się do żądania prokura­
tora. Świadek na rok przed wojną 
był profesorem języków nowożyt­
nych w  zakładzie oskarżonej. W , 
czasie inwazji ros. trzykrotnie tylko 
styka-1 się z Rosjanami, których zre­
sztą nienawidzi, vł> sprawach pod­
rzędnego 7,rraczeira. Utrzym ywał 
się z tłumaczeń francuskich i nie­
mieckich sztuk dla „Casmo de P a - ' 
rls’’. Tam toż poz.wł p. ZalęsJca. z 
którą utrzym ywał przyjazny stosu­
nek. Wskutek doniesienia oskarao- ■ 
nej świadek nie doznał żadnych 
przykrości. Oskarżona tłumaczy, że 
podała doniesienie tylko na Romana 
Kochanowskiego. (Świadek nazywa  
s ę Stanisław.)

Świadek radca Franke nie zna 
bliżej oskarżonej. Przed wojna jesz- * 
cze prowadził .przeciw uiei jakaś 
rozprawę, podczas której zmuszony 
był za karczemne zachowanie się 
Dittnerównej wydalić. Za to wido­
cznie zemśc la się później oskarżo­
na, wstawiając świadka na listę po­
dejrzanych. Zfeszta świadek z tego 
powodu nie ucierpiał a odszkodowa­
nia nie żąda.

Świadek Sienią wska, artystka 
dramat, zeznaje, że przyiiacdółka jej 
p. Załęska utrzymywana towarzyr- 
skie stosunki z gen. ros. hr. Zans- 
dorfem, bynajmniej nic w  celach 
szpiegowskich. Po inwazji ros. 
czasie śledzdwra skonfrontowa n •
świadka i Zaleską z DittneróWn; 
Przeciw  samemu świadkowi oskar 
żerna nie podniesia nigdy1, żadnych 
zarzutów. Dlatego też świadek rr 
miał żadnych przykrości poza : 
yvizją w  mieszkaniu. Odszkoduj rti *• 

nia żadnego nie żąda.

Fanny Ditlner przed sadem.
(Piąty i szósty dzień rozprawy.)
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'Notatki literacko • 

artystyczne.

Monografia o Słowackim proi. Lu;w. 
.Lw ów ek, dra Juliusza Kleinera, która w 
,pierwszym wydania zyskała sob.e jcu- 
HOgłaśne a tak dobrze zasłużone u/.ua- 
Inie krytyki, ukazała sa; obecnie w tto- 
^wej edycji, staraniem ruchliwego l.a,ty­
tułu W ydaw n iczego „Ossctłineuii!" we 
'Lw ow ie. Na razie w yszły  dwa tomy, 
,w najbliższym czasie spodziewać sic 
należy tomu trzeciego. W ydanie nad­
zw y c za j staranne, pt*d względem ciru- 
Pcarskim bardzo gustowne. zdobne w 
liczue ilustracje i irudobizny. Dzieło proi. 
.Kleinera, doskonałe już znane czytelni­
kow i polskiemu, nic potrzebuje zaleceń: 
należy bowiem do tych książek, które 
[wysoki poziom naukowy tacza z uie- 
‘jpcspoliLt mniej ętn-o.śeią traktowania 
przodtrikrtu i rzadkim doprawdy' taien- 
jtem pisarskim. Książka to taka, co me 
'tylko uczy, odsłaniając przed czyteln i­
kiem tizjogtirun-ję indywidualną wtelkie- 
|go poety, ewolucję jego twórczości i 
[charakterystyczne oblicza poszczegól­
nych utworów, ale także poryw a i istot 
'nie zbliża do twórcy" i artysty. Analizy 
,dzieł Słowackiego, dokonywane przez 
proi. Kleinera z prawdziwetn m istrzów, 
stwem , ukazują cały szereg utworów 
'poety w zupełnie no w cm świetle, wi- 
[dzą i rozwiązują nowe. niezauważone 
dotąd problemy, a zawsze na szerokiani 
.tic porównawczem  literatury św iato­
w e j w czujnym związku z całością roz­
woju  geniuszu poety i jego twórczych 
[usiłowań. W  monografii autora, która 
jest pierwsza w Polsce historją tw ór­
czości poetyckiej napisaną po europej­
sku. otrzymujemy Słowackiego takiego, 
jakim naprawdę był. najw iększego z 
Romantyków, pana królewskiej w yo ­
braźni. niezrównanego mistrza polskiej 
im owy. niestrudzonego żórawia naro­
dow ego  i jego wysokich lotów. St-o-
[wacki —  w ieszcz, fdozot-mistyk, ko-
,wąj potężnych złomów „Króla Du-
,cha“ , budowniczy genezyjskiej nauki, 
ukaże się nam w dalszych tomach tej

znakomitej monografii. lw ow sk iego pro­
fesora. (rg.)

Norma honorarium literackiego. Za­
w odow y Związek literatów polskich 
w W arszaw ie po porozumieniu się 
z redaktorami pism ustalił na po­
siedzeniu w dniu 15. lutego br. mini­
mum dla honorarium autorskich w spo­
sób następujący: I) honorarium za 45
S e r o w y  w iersz prozy literackiej (no­
wela. joiletou. krytyka literacka i arty­
styczna) równać sie ma cenie biletu 
tram wajow ego ze* jednorazowy przejazd 
i 2) honorarium za wiersz poezji równać 
się ma podwójnej cenie biletu tramwa­
jów  egu.

<ij Czcigodni Polacy, książka przez
Ai. Św iętochowskiego napisana (w y ­
dana przez księgarnię Perzyliskł. Nt- 
fciewlcz i Skaj jesr zn/dccMnitą czytauka 
d.la wszystkimi młodych Poiaków i Po- 
itk, których interesuje wieikość i cbwa 
ł-a O jczyzny. Książką podaje 31 życ io ­
rysów  wielkich m ężów  Podski, w ie l­
kich czynami i charakterem. S zczegó l­
nie w aa-szych czasach powstecnnego 
zniechęcenia, się i obniżenia poziomi; 
charakterów, takie piękne zw ierciadło 
życia i czynów  łudzą, w yższych  a inno 
<xidać ogromne usługi. A zw ażyw szy , 
iż r ze czy ' te pisał pisarz tak w ielk ie­
go talentu, zasług obywatelskich z do­
świadczenia, jalcim jest sędziw y Al. 
Świętochowski, mażemy być pewni, ze 
książka jest posiewem mocnego i zdro­
wego ziarna.

W  książce znajdujemy podobizny
wszystkich Polek i Polaków, których 
życ iorysy podano.

(1) Jerży Bataalt, Kwestia żyd ow ­
ska (nakładem księgarni Perzyński, Ni- 
k lew icz i Ska). Jest to może najgłęb­
sza z książek napisanych o palącej
sprawie żydowskiej. Autor traktuje 
przedmiot historiozoficznie. w łańcuchu
zdarzeń podstawowych dła całej kul­
tury nowoczesnej. W ychodzi z założe­
nia, które' uzasadnia olbrzym ią erudy­
cją, że treścią dziejów  świata europej­
skiego jest walka dwóch poglądów:
grecko-rzymsk. i żydowskiego, a oba 
te poglądy są pobie całkiem przeciwae. 
Rewolucje. przew roty, katastrofy dzie­

jowe są to skutki tego przeciwieństwa 
:->*»• ietny i ła tw y  sryl francuski zar-iko- 
rrnrie ułatwia czyteAołktrwi ZAj^ęfetonże 
się w tę tak mało zajmą tąp&ntf częSć 
historii.

—  Sprawa pomnika Cno pi na w W ar­
szawie, przewiewana i  roku na rok. 
gro&ła Eupeftaejn zniszczęińer; cioso­

wego odlewu nagrodzonego nr, kon-
knrsie projektu W acława Szwnacow- 
sktero , niepokojąc w wysokiej m ierze 
sfery kzitaratee naszego społeczeń­
stwa. Obecnie ujęło ją w swoje ręce 
Zjednoczenie polskich stowarzyszeń, 
które wyłoni niebawem komitet, zło­
żony z lodzi erynii. Jest wszelka na­
dzieja, że dr> roku stanie ponrnSt Cłnv 
ptoowski w stolice 'Ki rodzonej Polski, 
która genialnemu m istrzowi w latach 
niewoli zjw dricczafa: tyle iruamontów 
podnlosłytdi. sączących w dusze i ser- 
ea swątpialc r.ad»e ie  , i wrn.rę w 
zm arł wych-watarse.

—  ( « 0  Z ruchu esperaackiogr. W  
tygodniku „Esperanto Triłitnianta/' po­
la * : !  słę następujący komraikat w ję ­
zyku esperanckun: „W e  Lwirrrwhs. na
stu tek starań delegata Ptswra. Związku 
Esperant. (LiEA.) p. Emajmeła btatya. 
korespondenta oficjalnej „G azety  Lw o­
wskiej", iżkazują się w  te jie  gazecie re­
gularne wjaduntości o ruchu esperan- 
ckira” .

— Konkurs na ptoiekty przedtuio- 
tów metalowych. Tow arzys tw o  „Polski 
Przem ysł A rtystyczn y11 i Miejsfcjy Mu­
zeum Przem ysłow e w Krakowie ogła­
sza konkurs. na lampę elektryczna, 
przenaezoną na biurko, przybory do pi­
sania, oraz garnitur dla palacza. W sz^st 
kie te przedm ioty mają stanowić całość 
o jednolitym charaScterze, z zastosowa­
niem techniki ręcznego wykuwania w
metalu. (miedź, ew en t mosiądz). Uni­
kać przy kom pozycji należy form i mo­
tyw ów  nadających się wyłącznie do
odiewu względnie do wytłaczania me­
todą mechaniczną. Za kanplet wym ie­
nionych przedm iotów wyznacza się na­
stępujące nagrody: 0  3o0.uu0. — II)
JOO.dOO, -V- III) 100.000 Mk. Rysunki
ewentualnie modele, naturalnej - ie m o

E K B U

ści, addsyłać należy pod adresem
Miejskie ńkueetan I^zcm ystow e, Kru­
ków, ul. Smoleńska V. najpófztłej cfci dn 
1. marca br

— Wykopaliska karfeageiskie. F r « p
etiskj tezydent gesetaikty w Tunisiej 
Lucjan Saint, przysłał do Muzeum
J-Tattberta w  Pasyża. piękną ko in ru g  
marmurową z czasów  puniciSdi. św rc-’ 
żo wykopaną w porcie kartagUisklmi
Ma ona być BSŻawśonB r.a cześć^ znako- 
młtego autora irancpskłego, Gustasvsl
Fbnlberta. autor* gloanej „Sahmanbo1'.

—  Kurs dradtatyczny dla kierowników
teatrów włość, (lud.) urządza Związek
teatrów i chórów włość, we Lw ow ie  
(ul. M ickiew icza 26) od 1. do 15. mar­
ca br. Kurs jest bezpłatny. P ierw szeń­
stwo mają pracownicy ośw iatow i na 
polu teatrów amat. wśród ludu polskie-' 
go. Kursiści otrzym ają bezpłatne po­
mieszczenie. Zgłoszenia przyjmuje Zwią 
zek. Nauczyciele szkół pow. winni 
wn eść podania do swoich inspektora­
tów  o urlop.

„Ruchu filozoficznego" nr 6. temtł
VII. rozpoczyna artykuł o pierwszym  
polskim zjeżdsie fizoficznym. poczerri 
następują sprawozdania z pracy da 
Adrjana Demłanowskiego. pióra prołj 
Kazim. Twardowskiego, oras z pracd 
Ludwika Couturat „A lgebra ifijrlki" 
(przekład Bron. Knastera). pióra Ta-* 
deusza Czeżow-skiego. Numer trzupeł- 
niają przegląd czasopism, bogaty dział 
zapisków bibliograficznych, oraz kro­
mka.

(t) Rybak PołsfcL Nr. 24. Znakomity 
ten organ rybołów stw a polskiego jur 
trzeci rok z rzędu ukazujący y c  pod 
redakcją pnrf. W łodz. Ku lm atyck ie") 
przynosi w nrze za grudzień hardzi 
sporym, w 2 arkuszach druku, jak z wy 
kle szereg prnc cennych ku pouczeniu 
swych czytelników, a zarazem ko za­
rejestrowaniu zjawisk z dziedziny ru­
chu ichtjotógicznego. Dr. nru tego do- 
faczonr* spis rzeczy zamkniętego nim 
rocznika.

i
b O Y K Y A  W  

U Z M A i4 t A  Z A  Z M A R S A G 9 . 1
T. 195/22 2. W drożę i i  p03tęp łwania celem u- 

jZuania za zm arłego. Anna Sływiak wniosła o uzna­
nie męża Jada S ływ izka Fedia za zm arłego. Z z e -  

jznan waioskodaw czynl popartych pośw iadcz mieni 
Zw ierzibuości gminnej w Ja ieulcy solnej z 29 pa 
ździeriitka L922, że Jać Sływiak Fedia zjst.rł w roku 
'1914 pow  j  any do ariuji uuitrjack ej i wyruszył na 
tfront włoski tkąd cs:atnią wiadome ść naoesłał w pa- 
>ż izierniku 1917. Gdy od t fg o e za s u  uie ma o nim ża­
dnej w iadou ioś.i, zachodzi przeto domniemanie że irie 
^/ je . Na podstaw ie ustawy z 27 m ar.a 18)6 N. 128 
Dz. p. p wdraża ; :ę postępowanie celem  uznania za 

|zma łego Jacia S lyu iaka  F .d ia  W ydaje się przeto 
'ogólne w e/w ąn it, aby udzielono sąd jw i lnb kuraioio- 
w i p. dr. Zakrzewskiemu adw. w Drohobyczu w iado- 
moścl o p o w yż  wym ieniony:;'. Sąd tut. n* ponowną 

iprośbę po dniu 1 czerw ca 19:3, rozst zygnie o nznan u 
łzu zm arleg  .

Są [  ok ręgow y Oddz ał V.
Sambor, u ta 3 listopada 192J. 1599

T. 58/20/4. W drożenie postępowania celom udo- 
.wodnienin śmierci. Fed Walko ur. : 5 lutego 1848 w 
IPrzedrzymichach wielkich tamże zitn iesznaty i p rzy ­
należny wyjechnł z cofającymi s ę  wojskami rosyjsk i­
m i w  głąb Rosji i tam w wagon ie kolejow ym  w Oren- 
'burgu po trzech tygodniach słabości zmart w li:t :p a -  
'd zie  1915 W cbec  tego na prośbę Marji z Wałków 
‘iCużnickiej wdraża się p ostępu w an i' celem udow o­
dnienia zaszłej śmierci Fedia Wa ka. W iadom ości c 
"tym że udzielić n d eży  są ow i do dnia t września 19 (J 
Po upływ ie tego czasokresu i po p,zeproeradzenm  i 

Ipodjęciu dow odów  będzie rozstrzygn ięte  o d ow od zie  
'zaszie j śmierci.

Sąd i kr gow y cywilny oddz. VII.
Lw ów , dnia 14 maja 1920. 155
T. 3 0/22 ś. W drożen ie postępowania celem u- 

fznanla za zmarłego. Jan Kostoszyu wniósł o uznanie 
brata W asyla A lar-załkow  za zm arłego. Z zeznań 
•wnioskodawcy i przesłuchanego świadka Kością Na- 
kouecznego o r «z  pośw iadczenia Zwierzchności gran -
,nej z daty M ichałowice 30 sierpnia 1922 wynika, że 
(W ą8 f l  M m z a ł io w  został w roku 1*16 powołany d - 
armii austrjackicj i wyruszył na f ont włoski Gdy od 
końca roiu  191 i nie tna o nim żadnej wiadoiu ści, za­
chodzi domniemanie, że nie żyje. Na podstaw .e ustawy
i* A  marca 1918 N, 128 Dz. p. p. wdraża się potłą-

— — nmlii

powan e ce ern uznania z:, 2 m aiłego W asyla Marszał- 
eow W  " ;a 'e  f ę prze o ogólne w ezw anie, aby udzie­
lono sądowi lub śureterow i p. dr, Szai;s?row i adw. w 
^arabcize w iadom ości o pow yż w mienionym Są 
tut. na ponownąprośbę po  da u 1 lipca lśź3  roz- 
s.rzygn ie o uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ęgow y Dddz'ał V.
Sambor, dnia 19 listopada 1922 1606
L. cz. T . 343/52. W drożenie postępowania celem 

uznania za 5 marłego. Aleksandra K mami ka wniosła 
o uznanie męża Stefana Komsrn ckicgo Fedczaka za 
zm arłego i z iw a rte g o  z nim v  dnu 19 listopada 19,2 
w  gr. kał. cerkwi w  Komar.likach małżeństwa za ro z­
wiązane. Z zeznań wnioskodawczym, pop rtych po­
świadczeniem  > wierzch ości gminnej w  K i .o a m  kscli 
z 14 sierpień 1922 wyn ka, że  rdeian Kom araieki Fed- 
crjłk zosta ł w  roku 1914 powołany do armji u .tr 
Od tego czasu nie daje o sobie żadne w.adomośc, 
zachodzi przeto domniemanie że nic żyje. Na pods iz- 
m e ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdra­
ża się postępowanie 'd c m  uzninia za ^m arlcg 
Stefana K onarn ick iego Fecczaka i zaw artego z  nim 
małżeństwa za rozwiązau-’ - Wyd je się przeto ogólne 
wezwanie ;:by udzielono sądow i lub kuratorowi p. dr 
Szanserowi adw. w  Samborze k iórego równocześnie 
mianu e Się obrońcą w ęzła małżeńskiego wiadomość 
o pow/ż w/mienionym. Sad *ut na ponowną prośbę 
po dn;u 1 sierpnia 1923 rozstrzygn.e o uznaniu zą 
. marłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y cddzia  V.
Sambor, dnia 16 grudn a 1922. 1610

T. 2C6Ó2 3 Edykt, V ł;  d z m ’erz Gnyp syn W a­
syla i Julji rolnik gr. kat. ur. dnia zó lipca 1890 ża­
rn eazkały w  B lłce wyjechał w kwietniu 1916 z w o j­
skiem rosyjskiem  do Rosji i p rzybyw ał w  m iejscow o­
ści K lerkówka a wedle zaprzysiężonych zeznan św iad- 
i.ów zachorow ał po wielkanocnych świętach ruskich 
isgo ż  roku i zmarł w ów czas w  rzp itilu  te jże  m iejsco­
wości i od tego  czasu niemą o r;im żadnej wiadomość
Na wniosek matki wdraża się postępowanie celem 
izaania go  za zm arłego i rozw iązanie m ałżeństw : 
wzyw ając każdego ktoby miał o nim w iadom ość s 
!akże jego samego ab/ dał a nać o tern sądowi w 

rzeżauach do S miestęcy cd  dały ogłoszen ia edyktu 
tj do dnia 1 sierpnia 1923. P o  tym dniu sąd sprawę 
rozstrzygnie na wniosek ponowny.

Sąd okręgowy oddział IV.
B rzeiany, dnia 12 stycznia 1923. 13B3
T. 163/22. M aciei L isowski, syn Józefa i Wilrtorji. 

rolnik ze  Sanoka w a lczy ł j;-ko żołn ierz 18 pp. na fron­
cie rosyjskim , /giną; w  jesien i 1914 r. w okalicy T a r ­
nowa. Sąd okręgow y w Sanoku w z .w a  każdego ktoby 
o życiu jego  miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o 
tem znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. 
dr. Slączcc w Sm oku w p rzec !ągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym cza­
sie sąd nic otrzyma żadnej wiadomości o tyciu Jego

uzi.a o na ponow.,/ wniosek za zmarłe o a j g o  
m ó ż  ń^-two z Katarzyną ur. D rw iega za ro zw ą zs n e . 
Kuratorem n e o b c n  go obrońcą w ę z a  n*a ted s . lego 
m a nu je  się adwokata W o jc iech . Siąc/kę w Sanoku. 

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dn:a 15 grudn a 19'z8 1579
T . 441/22. Edykt. Fedor Jurkiew icz s. J .kowa, 

ur. 1 marca 1881 za irieszkzły  w Tarnow:cy po nej żo ł­
nierz austr. arm i zaginął na wojnie od października 
!9 !5  roku i od ąd brak o rim  w iadom oś.i. Wdrażając 
postępowanie celem rznania go za zm arłego wzyw 
się aby uwiadom iono s d albo kuratora Drnytra ly m -  
czyszyna w T a .now icy  polnej o zaginionym do 6 m;e- 
-ięcy puczem  Sąd ro s rzygnie o wniosku 

Sąd o.iręgowy oddział IV.
Stanisławów, dn i: 7 pażdztóm i a 1922. '453
T. 495/22 Edyk ’. F ranciiz k Pencak syn Nykoły  

ur. 14 kwiet.ua 1878 zam ieszkał/ w  D orohow ie ż o ł ­
nierz aostr. armji sachprował w  jesieni 1 *14 roku koło 
H jtnonny na cholerę i m a* cm z .ć  w szpitalu ep id e­
micznym. W drażając postępowanie celem uznania po 
za z ;  ar.ego w zyw a się aby uwiadomiono iąd albo 
scratorą Huatą Pa iekę w  D orohow ie o  zaginionym  do 
6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygn ie o  w:;iosku.

Sad okręgow y oddział IV.
Stanisławów, dni.t 4 listopada 1922. 1498

T- 4 ' 2 /5 . W drożen ie pos tępow an ia  ce'em  u- 
zaania «a z n  r łe g o .  Ja ko S/yw ar w  Jib/once niżnej 
-uiósł o a na ,;e S te fa n a  S ływ a re  zu m ir/ego. 7. 
b tu ń  w n ioskodaw cy i zap rzys iem n ycn  sezrań 

św iadków W asy  a Hudija D m ytra  S Jyw ara  w yn ikr, 
-■ St f m S ły w a r  na kilka la t  przed w o ną u yem  - 

g -ow a l do Am eryk i w  celach zaro kow ych . W  roku 
19J7 lub 1918 bed c za iru d m on y  w  P  ns auji p rzy  
Kami n iolom le zo s ta ł ?ah ity  p rz rz  usun.ę i się ka- 
nien P in ie w a i  śni e; ć ego nie m że  t y ć  ustaloną 

m  podstaw ie  dokumentów p rb 1'■znych w d ą. a • ię na 
n d s ta w ie  ustaw y z 1&/2. 1 8  N ■ 20 Dzpp- post i ł o ­
wanie ce l.m  u s tllen ia  d rw od i: śm brc S ter in a  ly -  
\ ara. W ydaje się p rzeto  ogólne w ezw a ń ' , aby ud. e- 

I ino c ąd i i ’ub kuratorow i Panu Dro i Fra, c isz nowi 
F .llp lfw  i adw- w  Turce w ladom ośri o pow yż w ym ie- 
n i a r y S ą d  in te ls zy  n i p in o w i?  prośoę po dniu 1 

rud ia 1923 rozstrzygn ie  o uznaniu ?a zm arłego . 
Sąd ck regow y  O  ic'zi i f V- 

Samb ir, dnia 8 . c ze rw ca  19/2 1 ^ *
T- 262/; 2/4. W drożen ie postępowania celem  u- 

zn an a  za zmarł;gro- M arja Du.-nendiak w n im l-i o i -  
znanis męża Tom asza Dumea.liaka za g rn rfe go . Z 
zeznań wnioskudawc yni p rze -I uchani ch św iadków 
Mjko/aia B im ,  P. ul >• D ic ;y s z y n  oraz noświad- 
czenia Z w c z c b n o ś c i gm iiu  j z a tv  Do/żki 6/10 1922 
w yn ik?, 1 ? Tom asz Dum mi diak z os !* ! roku i 914, 
pow o łany ao arm i a i u f a c m i  i w y ru sy l na fro u L ro­
syjski, ędzi.' w  r>ik t 1915 mi l DOl^dz nu w e jn j- Q  y 
od teso cz >u n e  d ije  o sobie ż a l  ej wiadorn ś .i za- 
gh oo .i d o m «i:m a o i2 ż e  nie ż y j.-  Na pod&tąwic m u * y



„GAZETA LW OW SKA" z dała 25. lutego 1923. 7

y w ym ię­
li ii! I. I p *.

*  : • ,0 ■ & ii.'- w Ul a ;* s f ;  pos ę, OV» 2 nic
ce im  u,:< i i i i  ar e „  T on a sz  uraen-..iaka-
Vi y  Jje S:Q ; e 'o  o;; me v. ezw.t i by udzielono 
S ą d o v i lub ku dt ,r w i Panu fu  o l fc w ł J c k u w ilk -  
« u  adw- w  S łid  o z ' isil m -sci o p

nym- Sąu yt. ia  pom >vni prośbę p<;
r ix s tr z y g o  c u uzna i-i za zmar/ego- 

Sąd ok ręgow y  Oddz a f V.
Samb r, dniu 7- gu d n ia  ł 9 3 2 . 161'

■ T. 198/ 22. Iwan Ho b ii,  syn G abryea , urodzony 
W flttffw  2 L  w rześ  nia 1894, żo la  o z ukra ńsk , zagi ąi 
■ *  do ln ie, od czerw ca  1919 brak o n m  wiadomości- 
W J ra ia ją c  na prośbę Anny Horbnt postępow anie cę- 
uem uznania go zm arłym , w z y w a  się, ażeby uwią- 

m iooo Sąd albo Or- Kohna w  Czo- t kow ie o zagi-
nlo p 0 dnia 1 trndnia 1923 sąd na ponowny
wniosek orzeknie o uznania za zm arłego- 

Sąd okre?TW y O d d za ł IV  
C aortk ćw , dofa 26. p g ś iz le rn  ka 19-2 15'4
T- 150/23* Józsf Uruski, syn Iw ara . urodz°ny 

'M ogieln ica 7. styczn ia  i<>(>7, żo łn ie rz  austiiacki, zgn ą t 
1®. maja 1915 w  Karpatach W d ia ża ią : na prośbę An- 
‘e y  U rnsklej pmtepow anie ceLm  ndowoJn e i a irgs  
'śm ierci, w z y w a  sie, ażeby  uwiadomiono sąd, u bo Dr. 
H orbączew si ie t w  C*zurtkowie o zaginionym* Po 
dniu . 0 . maja 1023 sąd rozstrzygn ie  o wnicskn-i 

Sed okre -o. y  O żd z ir l IV- 
C zor fków , dna 4. s tyczn ia  l9 :‘S. 1568

T- 183/2?- Jan H szow skl, syn M ich a ła , uro­
dzony, B /y  .z zauka 5. czerw ca 1889, żo łn ie rz  anslrja- 
CKi m ł ł  zagm ć v  j sieni 19;4 poii H i l fc z tm  W dra­
ża ł c na prośbę Jeryny H szow sk  ei postępowanie 
c t.em  nznani? g j  zmarłym.. w zy n  a się. ażeby  uw ia­
domiono sad, albo Dr Kr, ko w kieg w  Cz >rtkowiJ c 
zaginionym- Ho d l i  15. kw e in ia  19.4 sąd na pono­
w n y  wniosek orzekn ie o uzna iu za zm arłego.

Sąd ok ręgow y Oddział IV .
C zo r lk ów , doia ż 6 t r z e ś n ia  1922 . 156

T. IV- 41/22/2 W d rożen ie  p os tęp o w a ła  celen 
Uznania za zm rłych- F i? K la r, n r 'd zon y  29 4 1L6 
i i  t a iego / n rla K iara u o d zon a  i 9/9 1865 w  M ■ - 

,s u piast wem . dzieci Józefa  i K a ta rzyn y  w y jó ć h łi 
przed  40 laty do Anie yki, od k tó  eg j to  czasu ż d - 
■t d n e dal o s o fie  zn ku życ ia . Gdy z item p rzy j (  
;n.il i y ,  że zach dzi u s taw ow e don niemun e ? ś? 24 
n: przeto wdra-.a s ę na prośbę M rianny Lorenc ce­
lem uznania za zm s iłycb  Filipa Klarę i A ie ię  K mis 
v ;y\ y .i się aby i/-z ; j  niż j w ym ien i u m żiądem sta­
w i i się lob w nny sposób uw i don iii o swein życiu 
8'ad tu ie j zy  na ponowną p n śb ę  po dn u 15 . w rze- 

’śu,a 1923 ro zs irzygn ie  o uznaniu za zm arłvch .
Sąd ok ręgow y  Oddział IV- 

Jasło, dnia 5. ijpc.i 1922. j6 l9

T- IV- 184/2. 5 Pnstępoy-jn  e ce era uz nia za 
izm a r łe jo . P iotr S z c z y g  eł ?. C ze rm n e , tam p - zyn?- 
leżn y  i z m ieszka ły , r- l.- ia. , J6 e ta  ijjpK.p.iy. uuc- 
ttŁpny dnia ld - m ą a  1 8 8 , w y je  b a ł na agio-e 4  siń*<- 

'plHlt na i  on./e d s ta ł się w e  w rze -
ś iu 1914 do nie oli rpsyi ki-;j. tam zacb row y ł i o- 
statn a w iadcm  ść o sobie da żeni? w  l9J6 a od te­
go  ezasu brak o rim w iadomości. Gdy w ooec  tegc
jest prawdopodobne d mniemanie śmierci P io tra  S z c z y ­
g ła ,  z a r z rd z a  rię na wniosek A n iy  S zL z .g ło w eJ  po­
stępow an ie  c.elem ndowrdnien is cg śn ierci i m ałżeii- 
stwa j ’ go r. A  ną z. N igborow  c zów  za io z  wią ane, r. 
zarazem  og łasza  się w ezw an ie , a ż e 'y  w  iagu sze­
ściu m e - ię c y , ab o  sndowi, aibo p. adn’. Dr G. bry-
szew skiem u w Jaśie, k tórego  ustanawia się kuia. i-
rem i obroficą w ęz ła  m ałżeńsk iego, udzielono w iaJc- 

jmości o zaginionym  Po u p ływ ie  tego  tsrmmc i pr
:p rzeprow adzę urn dow odów  sąd orzeknie ostateczn ie c 
Wniosku*

Sąd ok ręgo w y  Oddział IV- 
Jasło, dnia ‘?4. listopada 1928. I 46 i
T. 8i#/22. Wdrożenie postępowania eelem arna- 

ą ia za zmarłego. Ma unia Swordun wniosła o uznaaif 
im ęta Onnfrego Swerduna za zmaiiego. Z  zeznań wnic- 
skodawezyni, popartych poświadczeń em zwierzahnośc 
gminnej w Łtm nie z 23 listop. da 1922 wynilca, żeOnu- 
fry Swerdnn został w r. )914 p wołany no armji austi, 
i wyruszył na fro.it. Od tego czus nie-m a o nim ża­
dnej wiadomości, zachodzi przeio d .irn  «-manie że nie 
• żyje. N b podstawie ustawy z 81 marea 1918 Nr. 128 l)z  
p. p., wd a.a się jos^ępowanie celem uznania za zmar­
łego Onufrego Sweiduna. W ydaje się pizsto ogólne we­
zwanie aby udzielono sądowi Inli kurato..i p. Undolfov.. 
Jackowskiemu, adw. w t amborz-, wladomotc) o powyż 
wymienionym. Sad tut, na ponowną prośbę po dn u 1 
l pcfl 1S23 roz.^t zygnic o uznaniu z i zmartegu.

Sąd osręgowy Oddz. V.
Sambor, 8 grudni* i922. 1612
T. 316/29/4. Wdrożenie postępowania celem om a- 

Tlia z i  zmarłego. Katarzyna Kandur rodu Panaśd wn o- 
S a o uz anie jej męża Maksyma Kandu a : a z uarłog 
i za w a rte g o  z n m w dnin 9 czerwca 1910 w  >rr. kat • 
cerkwi w Dcłucin małżeństwo aa r.-zwią iwe. Z z znail 
wnioskod wcz 11, popartych poświedcz niem zwieizchno- 
śzi gminnej w l)i łbem z 12 w .kiśniu 1 2 2  v. ynika, i  
Maksym Kar.dnr z siał w  roku 1916 powołany do armj 
austr. i wyruszył na front rosy/ski, g ' n  dostał sie d , 
niewoli rosyjskiej. Gdy od roku 191 j  11 e daie o sobie 
żadnej w/adomości, zachedz domniemań e że nie żyji 
N a pndslawie ustawy z 31 marca 191S Nr. 1 8 !!z. p. ) 
wdraża i-ię postępowanie celem u z un z 1 zmarłego Ma­
ksyma Kandnra ■ z.wartego z  n nułżeństw.. z .  re ­
w ą *  ne. W yda je  się 1 r* -to ogólne we*-.v*nie, aby udzie­
lono sądowi lub kolatorow i dr. Szar, z,drow i, aciw. i-/ 
Sambarz? wiadomości o wyż wym enionym, któreso r - 
wno(S'śn>e n iiinnj • się obrońcą węz in .łżeńsjcia&p. Są 
tuL n i ponowną (ircśbę po dn u 1 . z»rca J32 i oz b zy 
?nie o u* inniu k i zmarłego i o roztrfąz mu m .iż  li­
stwa .

Sąd okręsowy Oddz. V.
Sambor, 28 iiitopad.i 1922. 15 ;:.j
T . 209/22/•*. Wdrożenie ] ostępowan a celem uziia- 

j  -macłego. Katarzyna Myśkńw wniosła »  uznanie

męża .Dfiuiaaa ily ś .o w  a. MiGi-Ua za zmarłego. Z io tu .ć  
wnie-i; odaw cryci, porar ych poświadczę,iem  zwierzchno­
ści gm cne w saj h z ' i  tierw ea 192i wynika, t*  De 
mion Myśków zo»ti.ł w roku 1914 powołany do arm 
austrjacfciej i w yra i y ł na front ro*yjiik , gaz ę dostał 
do iren o li. Gdy o ; o u 1918 me daje o s i i e  ż;dne 
wiadomości, zachodzi d u runie b ij nie ze n e żyje. Na poris- 
t wie ust iw y  z 51 marci 1918 Nr. 198 Dz p. p. wdrni 
się postępowanie celem uznania za zm irlego Demio a 
Myśkdw Michała. W ydaje się przeio ogólno we/w^m , 
aby udzielono pądowi tub kuratorowi p. M ichałew; Da- 
ti: ow iczowi u®., w Turce, wiadomości o powyż wyzn e- 
uionym. tąd  tut. na ponowną pr.śbę po d a n i  czerwc 
1923 rozstrzygnie o u naniu za zmarłego.

3ą i okręgowy, Oddz. V.
Sambor, 25 pi f  luern ka 1922 1689

T. 219.22/4 Wdrożenie postępowania celem nzr-.a 
nia za zmarłego. Kasia Znbrzyeka wn.o.iła o uznan i 
męża Iwana Zubrzyckiego za zmarłego oraz zaw irteg > z 
nim w  lutym 1911 w g . kat, cerkwi w drży wem mał- 
żeńsiwa za rozw ąz.me. Z zeznań wnioskodawczyni i 
przesłuchany en świadków Wasyla Kokonyka, Machała Ła- 
zor.., oraz p ośw i' dczeaia zwiorzchności gminnej w Hryw- 
ce z 10 wrześaia 1022 wynika, że lwuu Zubrzycki 10- 
sL.ł w  r. 1914 po (u.łi.ny do armji austrjackiej i wyru. 
zył na fro it rosy^sk . 'A maju r. 1916 podczas of jn zyw y  

został ra o iy od grnnutu i od t ga i z i  u nie daje o 90- 
bi ta-ine wiadomość , zachodzi więc domniemanie że 
11 e ży,e. Na podstaw e uzlauy z 31 marca 1918 Nr. 128 
D . p .  p. wdraża się post ipowanie celem uznania z ł  

zmarłego Iwana Zubrzyckii ga i zawartego z nim m.ił-
I ńs.wa i o z v ązai e. Wy, aj s ę  prze o cgó n s  wezwą- 

ii- aby odzieioiio s jdow i lub kura orowi p. Jó.efowi
Dobrz ńskieiftu d w. w Samborze, k*ór«go równocześnie
II ui.uje s>  obriń ą węzła mełżeńs g-> wi-domod i o 
powyż wy ul eni ym Sąd tut. na ponowną prośbę pc 
dn.j I czerwca 1' j 2 1 roasirzygnie o uznaniu za zmarłego

■o ro zw .ązau iu  m ałżeń s tw a '
Sąu obręgowV, Oddz. V.

Sambor, 25 października 192 2. 1E4

f. 142/22/4. Wdrożeń e puatępowania celom uzna­
nia za zmar ego. ' "iłachna Maczużak w n łtsła  o uznanie 
uęża Iwana Mazużrka za zmarłego i zawartego z km  
riu.aib listopada 1J10 w gr. kat. cerkwi v  Dołk a  mał­
żeństwa za rozwiązane. Z zeinań wn oskodawczyni i 
aprzysi io iy c u  zer nań świadka Michała Mu ki, oraz 

noświadezrma z L  zebności gminnej w D-łlieur z 8 lipoa 
922 wynika, ie  iwan Maczuża. zu.-tjł w r >!•- 1 9 5 j o-

wołany do armji austrjaciiej i wyruszył na l ont roty - 
ki. W lipcu \916 ro u w bitwie pod Kelkzmi dosial 

bę ?o niewoli losyjskiej, a o l  lego c .e iu  nie ma o n w 
żadnej wiadomości, zachodzi w ięc domniemań , że 11 «• 
ż je. Na pod: tu w, e ustawy z :'.l maica 1918 Nr. lafi 

z p. p. wdraża sie póstępowan:e celem uznania z. 
zmarłego Iwana Maczułaka 1 zawartego z m c  tjiałźeń 
sta a za rozwiązane. Wydaj© się przat i ogólne wezw - 
nie, śby udzidlónrt >%tlowi lub kuratorowi p EiigejkU 
5iMŻl5'!Óirńiaiv«Wi~iowi, not. w  Podbuio, klóreg r jw ń o - 
cześnie mianuj-, się ob eiicą w ęzia małżeński go, wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tu', nu ponow ną p oćb? 
jo dniu 1 czerwca 1923 1. rozstrzygnie o uznaniu iz  

zm arłego i o rozwiązaniu małżeństwa.
Sąd okręgaw/, Ooda. V

Sam b o r ,  25 pa llz icrn  ka 1922. 1 5 9 ]

T, V. 60/22/8. V ojcie. b Markiel urodzony 1887 r. 
w Dębinie pow. Łkńcm, sy.i M ircina i Mary, powołany 
ogólną mobilizacją do 1 użby wojskowej w sierp: iu 1914 
przydzielony do austr. 6 p. ułsnów 4 szwadronu, wyru. 
zy ł na front rosyjski t© l Lub n. tu zaraz przydzielony 

ro ita ł do oddziału ind-i mający h rozkaz odprowadzeni* 
men cbo ych do /zp lala wo s o rego onnejo S/oniba- 
h Iy m  W ęgry, w dio z .  na L o c d n i  -e m b )  o^a i 
I o ldany został d!> szpitala i o lis o a a 1914 rok i 
, szelki ślad aa nim zaginął. Ciuy zaleoi przyjąć należy, 

że zachodzi ustawowe domn emanie z § l 'u s t  z 81 
marc-i 1918 nr. 128 Dz. p. p., wdraża się na prośbę 
Anieii Mark ei postępowanie ceśem uzasoia za zmarłeg 
zaginioi ego. a jego małżeństwo za rocwtązase. W yd ije  
ię ogzlne wezwanie, aby udzielono sądowi lub adw. 
Ir. SchueeW)is ow i w Itzeszowie, ktńuego ustanawia 

się obrońcą związku małżeńsk ego —  wiadomości «  po- 
wy1 ,! wymienionym. Wojciecha. Mark U  wzywa we, ab- 
prze n żoj wymienionym sądem t a r ł  się, lub w iany 
sposób uwiad mit o swem tyciu. Sąd tutąjezy na pono­
wną prośbę po dniu 10 s erpnia 1923 r. rwsrtmygnie o 
uzniisia za zmarłego.

bąd ©kręgowy Gddział Y.
Rzeszów, dnin 31 grudnia 1922. 1 3 5 .

I R G Z W - T 3 t t a  W IE S Z C Z E M  JA. 1
U. VI. 235/22/7. W  hniaifu Rzeczypospolttej Paś- 

iskiej! W yrok iem  Sądu pow iatow ego w  Drohobyczu 
z  dnia 12. kwietnia 1922, icz. U. VI. 235/22/6 został 
uznany winnym przekroczenia a r t  19. ustawy z  2. 
lipca 1920 L. 67 l>*pp. o&fcasrżony lzraeej KleinheTg, 
syn Jttdy i Berty z Bronicy za to, ze za przedmioty’ 
niezbędnego zapotrzebowania, a mianowicie m leko 
pobrał nadmierne ceny i zasądzony na grzyw n ę w  
kwocie 50.000 mśc, zasmeiona w  razie rneściągałności 
na karę 50-diniowego aresztn, oraz na ponoszenie ko­
sztów  postępowania karnego.

Sąd pow iatowy, Oddział VI.
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 1617 1— 3
U. VI. 415/22/S. W  Imieniu Rzeczyixispolitej P o l­

skiej! W yrokiem  Sądu pow iatowego w Drohobyczu 
z dnia 28. marca 1922 icz. U. VI. 415/23/3 została u- 
ztmiią winna przekroczenia art. 19. ustawy z 2. iipca 
19Z9 L. 67 Dzpp. oskarżone Małką Berg, lat 49, rcl. 
mejż., rodom z Rohatyna, zamieszkała w Schounicj, 
córki Jaukla i Felgi za to, że za pze-Jmioty niezbędnego 
zapotrzebowania, a m ianowicie tytoń i papierosy po-

kw ocłe 50.000 mk., którą w razie pięścią ga litości za- 
tnieoia się isa karę piędziesięci M hiiowego areszai. o- 
raz na ponoszenie kosztów pic.u-powania kanr.ego. a ' 
zarazem otzł-czdmo przepadek uzyskanej ze sprzedaży 
tytomu i papierosów gotówki >490 nk . na rzecz 
skdrtru pąjistwa. >\

Sąd pow iatowy, Oddział VI. t
Drohobycz, dnia 21. kwietnia 1922. 1616 1— 3
U. VI. 722/22/4. W  Imiemiu Rzeczypospolrtej Pot- 

sktej! W yrokiem  Sądu pow iatowego w  Drohobyczu; 
z dnia 31. maja' 1922, lcz. U. VI. 722/22/3 zastał uznany 
winnym przekroczenia art. 19. usiafwy z 2. Iipca 
1920 l. 67 Dzpp. oskarżony Michał lirom, syn rtryyiu 
'l Naci, rodem i zantieszkaty w Nahnjowiaach za te, 
de za przedm ioty mezbednego zapotrzebowania, a 
^mfanowtoto za jaja żąda!, pobrał tiadtnienie oeny i za­
sądzony na karę pieniężną w  kwocie 10.000 rak., za­
mienioną w razie nieściągalności na karę 10 dni ści­
s łego  aresztu, oraz na ponoszenie kosztów postępo­
wania karnego.

Sąd pow iatowy. Oddział VI.
Diouoby^cz. dnia 31. maia 1922. 1618 1— 3
Obwieszczenie. Prezes Sadu apelacyjnego we 

L w o w ie  zantSanowai dla pierwszej, drugiej, trzeciej i 
c zw arte ' kadencji posiedzeń sądów przysięgłych' przy ‘ 
Sądzie okręgow ym  w Samborze dnia 26. lutego. 7. 
mała. 10. wsrześnia i 5. listopada 1923 o godz 9. rano, 
się razpoczysiaiącycii, przewodniczącym  prezesa sądu 
ofcręgoweso Józefa Gotkowsktego. a zastępcami 
przewodniczącego wiceprezesa sądu okręgow ego Cze­
sław a W oycłcldego. ocaz sędziów sądu okręgowego 
Włajdysława Donichta. Jana Turkiewicza. Antoniego 
W ęgrzyna. D ionizego Niemen towsk iego. dra I ul insza 
Lopnsaaiiskiego. Engenjusza Kozie i laną Żurawskiego.

Prezes Sądu okręgowego.
Sambor, dnia 17. lutego 1923. 1569 1—3

Cg. 1 20S/22,'5. ttdyikt. Strona powodowa Stani­
sław Boczar z OrzecJłówki wniosła skargę przeciw 
stnenom pozwanym Annie W alczak i Marii Boczar
0 do L. cz. Cg. I 208*22. Audien­
cja do ustnej rozpraw y została wyznaczima »a  15 mar 
ca 1923, godz. 8. przedpoł- w tym sądzie, bioro Nr.l 
36. Ponieważ, mieisoe pobytu stron oo/.wan\ ch ie.st 
a łeaiane. ustanawia sie adv dra Plama w SanokuI
kuratorem, k tóry ich będzie zastępował na tch koszt
1 niebezpieczeństwo dotąd, dopóki on;, sama się i’. le ]
staw i i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgow y. Oddział i,
Sanok, dnia 25. paźdzternikn 1923. 1574
Cg. I. 478/22/1 Edyłkt Strona powodowa Mikołaj ̂  

Matkowski H-alkowicz. syn Fedania w Mocbuatem,! 
wrńosta skargę przeciw  stronie pozwanej Feduntowi. 
Battdriesnu, synowi Józia. zw. „K ra jnyk" w  M ociu a-' 
tent o  1.130.80C trik. do L. cz. Cg. I. 47S 22. Auditneja, 
do ustnej rozpraw y została wyznaczona na 13. grud-'
nia 1922. godz. 8.30 przedpoł. w  tym sądzie, hiuro,
Nr. 96. Pon iew aż miejsce pobytu strony pozw anej: 
jest nieznane, ustanawia się p. dra fa łkow skiego, ed-< 
wrńratn w Samborze kuratorem. k tórv  ia bedzie za-i 
stępow-ąf na iei koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sarna się nie stawi i nie ustanowi jw lne- 
mocntia-

Sąd okręgow y. Oddział 1.
Sambor, dnia 13 listopada '922, 1582

U. 815/22. Ogłoszenie. Felga Scbaptra. kupcmia 
w  Żółkwi zasądzoną została za przekroczenie (> li­
chwie na karę areszłt przez 3 ctof. oraz na grzyw nę 
3i000 trifcp.

Sąd pow iatowy. Oddział III.
Żółkiew , dnin 7. lutego 1923. 1575
L. 127/23. Dr, Aleksander M artynow icz wpisany 

został na Bstę adwokatów z siedzibą w Drohobyczu-! 
Z Wydaaału Izby Adwokatów .

Sambor, dnia 26. lutego 1923. 1561
PrezydiOiu Izby.

L . 74/23. Dr. AdoM Berśsteki wpis^ay zosteł na li­
stę adwokatów  z  sfedzibą w  Turce n/Sir. ’

Z  W ydziału Izby Adwokatów.
Sambor, daia 20. lutego 1923. 1560

Prezydent Izby.
Cg. II. 34/23. E dyk t P rzec iw  Józetm-ie Gcorginie 

Ooirinie 3 im. W acyfc ur. w  HCcidi, której itwci.set : 
pobytu Jest niezsane. wniesionym został do sądu o- 
k zęogw ego w e  L w o w ie  przez dra Ateścsan-dn W.icy- 
ka. lekarza w  Krfparkow ie pozew o unieważnienie1 
małżeństwa. Ceśem strzeżenia praw pocrwąnei ustań a-, 
wia się p. attw. dra W iktora O lszewskiego w e L w o ­
w ie kuratorem. Tenże kurator zasłępywać będzie po­
zwana w  rzeczone? sprawie na iei koszt i nlehezpie- 
csftstwo, ttopókl ona w sądzie się nie zgłosi, lik) p e l- ' 
nomociuka nie zamiararfe. i

Sąd okręgow y. Oddział II.
Lw ów , dnia 10. lutego 1923. 1625

[ t i i t M  V . i
Firm. 1462/22. Ocklz. A. IV. 84. W pis do rejestru, 

handlowego firm y kupca pojedynczego. Wpisano u o . 
rejestru hafldlowego oddział A. Siedziba firm y: K ra-1' 
ków. Brzmienie firm y: L. Periberger, handel sikór.
Przedmiot przedsiębiorstwa; handel skórami. W łaści-, 
ciel: I.eib Pelberger. Prokurę udzielono Izaakowi Perl- 
bcrgeroWi. Podpisy wać będzie firmę właściciel swem ] 
nazwiskiem L. F^erlberger lub prokurzysta Izaak. Perl- 
bęrger z dodatkiem wskazującym na proknre. Dzień" 
wpisu: 9. grudnia 1922. i

S^d okręgow y juko handlowy. Oddział U.
K a kóm > M ń * * . — — ___________ s z a .



„GAZETA LW O W SKA” z (fata 25. lutego 1923.

Ffrm. 109/23. Oddz. B. I. 212. Zmiany i dodatki od-
Wosząee się do wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm kupców ljcjectywczycli i spółek. Do rejestru od­
dział B wciągnięto cci następuje: Siedziba i brzmienie 

łfirm y: .P o tę g a “ 'tow a rzys tw o  polskich ubryk  —  hurt 
jżeiazoe, Spółka akcyjna w Krakowie. Członkowie za- 
I rządu: Józei Głąb \ Maksymilian Samt-George ustąpili. 
/Członkiem zarządu wybrany- Zygmunt Bieżeuski w 
v rakowie. Dzień wpisu: 23. stycznia 1923.

Sąd okręgow y, jako handlowy.
Kraków, dnia 20. stycznia 1923. 1227
Firm. 17/23. Stow. I. 9. Zmiany i dodatki do wtpisa- 

, nych już iirm stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze sto- 
jwarzyszen zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Radziechów. Brzmienie firm y: T o w a rzy ­
stwu zaliczkowe w  Radzie chowie .stowarzyszenie zare- 

! jestrowamę z nieograniczoną poręką —  z oddziałem w 
iLopatynic. Zmiana firm y na T o w a rzy s tw o  zaiieskiowe 
iw  Racfeiechowre. stowarzyszenie zsrei. z nieograai. por. 
|w Hkuidacii. W pisy Szczegółowe: Wdkutek ochwaty:
.W alnego Zgromadzenia z dnia 15. grudnia 1922 stowa­
rzyszenie to zostało rozwiązane a likwidatorami usta­

n o w ien i: Antoni Biłgorajski i M ieczysław  Czerfcowskf 
(■w Radztecbowie.

Sąd o k reeo w - jako handlowy. Oddział II. 
Z łoczów . dma 20. stycznia 1923. 1366
Firm. 753. Rg. A. 232 Zmiany ł dodatki do węisanei 

,iuż w  rejestrze tem dlow yn  finny. Do rejestru Oddziału 
(A  wpisano dnia 10. stycznia 1923. Siedziba firm y: T a r­
nopol. Brzmienie f irm y  Dom handlowy Bukowski. Pa- 
łichleb i W yszyński w  Tarnopolu. Przedm iot przedsię- 
b łorsfwa: handel towarami w  zakres tego przedsię­
biorstwa wchodzącymi. Spółnicy osobiście odpowie­
dzialni Jan Bukowski i Zygmunt W yszyński ustąpili. 
Odtąd wyłącznym  właścicielem tej firmy iest J.ozcf 
Pa lid ileb  handlowiec w  Tarnopolu.

Sąd ok ręgow y  iakc handlowe Oddział II 
Tarnopol, dnia 31. grudnia 1922. 13-13
Firm. 401/22. Rej. A. 222. Zmiany dotyczące firm y 

'już wtpdsanei. Dnia 23. stycznia 1923 p izy  firm ie: 
.Brzmienie: Markus Huppert. Siedziba: Rabka (Za-
*bornia). Przedm iot prze-dsięlńorstwa: hurtowny handel 
p i  _  wpisano w  rejestrze nantępujące zmiany: Z po- 

■wodu odstąpienia przedsiębiorstwa, dotychczasowy 
właściciel Markus Huppert zostaje wykreślony. Obe. 
cny posiadacz: Abraham Huppert. właściciel realności 

'w  Zaborni ad Rabka. Podpis firmy obecnie: Pod
brzmieniem firm y podpisze Abraham Huppert sw oje na- 

■> zwisko.
Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II. 

W adow ice, dnia 5. stycznia 1923. 1429
F irn . 391 '22. Rej. C. 32. Zmiany dotyczące finny 

fPż w p ii^ ie j. Dnia 16, stycznia 1923 roku przy firmie:
• Brzm ienie: „Teztilum w erke GeseUschaft m. b. H .“ . Sie- 
Idzfba: Białą. Przedm iot przdsiębiorstwa: fabryczne
'w y ró b  tkanin papierowych, —  wpisano w reiestrza na­
stępujące zmiany: Uchwałą W alnego Zgromadzenia
spńlników z dnia 11. grudnia 1922 r. do L  R. 6769 no-

> tonalnie uwierzytelniona rozwiązano Spółkę i zarzą­
dzono jej likwidację. Firma likwidacyjna: ..TettHmn- 
werke. Spółką z ograniczona odpowiedzialnością w  li­
kw idacji". Likw idator: dotychczasowy zaw iadowca
ifirmy Ryszard Ra*helt. Podpis firm y; Podpis Ificwida- 
■‘ tora pod firmą likwidacyjną.

Sąd okręgow y Oko hantBowy. Oekleiaił I!. 
W adow ice, dnia 23. grndnia ł922. 1428

Firm. 1761. Rg. B. I. 384. W pis firm y akcyjnej spół­
ki. D o rejestru wpisano dnia 27. listopada 1922 Sie­
dziba firm y: Lw ów . Brzmienie firm y: Zakład dla han­
dlu i przemysłu naftowego spółka akc. Forma spó&i 
prawna; Spółka opiera się na statucie spółki za tw ier­
dzonym  przez Ministrów przemysłu i handlu oraz skar- 
d)u z dnia 23. kwietnia 1922. Nr. 434. (Monitor Pifiski z 
16. sierpnia 1922. Nr. 18-0. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
popieranie przemysłu naftowego prycz wykupywanie 
harudlowych, przem ysłowych i komisowych interesów,
0 ile one pozostała w zw iązku z wydobywaniem , trans­
portem lob przetwarzaniem  m inerałów żyw icznych, o- 
Jeiu skalnego, ropy. teru. następnie wosku kopałcia- 
nego. wosku ziemnego, ozokerytu, asfaltu oraz gazów

Izieiimych. a w szczególności: al prowadzenie baodla 
Jwymienionymi ną wstępie produktami or:tz (Maszynami
1 przyborami potrzebnymi do ich wydobyw ania. traas- 

i portu i użytkowania, udzielacie zaliczek. pieniężny cli na 
'p rzy jęte  na skład produkty, jakoteż otrzym ywanie na 
■ te tow ary  na rachunek i z polecenia ich właścicieli
pożyczek z różnych instytucji kredytowych. w ykony­
wanie wszelkich zleceń w  zakresie przemysłu nafto­

w e g o . uzyskiwanie koncesji lub uprawnień uą publiczne 
'dom y składowe lub rezerw oary. prowadzenie hattdiu 
udziałami brutto i netto Itp. oraz powiernicze zarzą­
dzenia niemi, w reszcie zakupywanie wyimienkiciych 
w yżej produktów na własny i cudzy rachunek: b) 

i zgłaszanie, zakupywanie hib innego rodzaju nabywa­
nie pól naftowych. praw wydobywania wszelk iego ro_ 
dzaiu uprawnień górniczych, zakupywanie i innego ro­
dzaju nabywanie nieruchomości przeznaczonych na po­
szukiwanie i wydobyw anie m inerałów żyw icznych oraz

• wydobywających się przytem gazów  i prowadzenie 
'zw iązanego z temi nieruchomościami gospodarstwa
rolnego i leśnego; c) uczestniczenie w  przedsiębior­
stwach naftowych oraz innych przedsiębiorstwach 
transportowych i załadunkowy cii. w  fabrykach dla

w ytw arzan ia m asryr I sprzętów  potrzebnych w  prze­
m yśle naftowym  oraz zakładanie tego rodzaju przedsię­
biorstw  przem ysłow ych ; d) przyjmowanie udziału w 
zaJrfadauiii spółek, mających za przedmiot działalności 
handel i przem ysł naftowy, nabywanie patentów, przy­
w ilejów  w szelk iego rodzaju w zakres przemysłu nafto­
w ego  wchodzących, przyczem  wykonywanie tych czyn 
u ości załeżnem jest od uzyskania specjalnych zezw o­
leń, jeżeli one są w  poszczególnych wypadkach wy­
magane; e) wreszcie wykonywanie jako czynności po­
mocniczych w  zw4ą*k.u z  wymienionym i pod a) b ) c) a) 
czynnościami w ogólności interesów handlowych i ko­
misowych wszelk iego rodzaju. Czas trwania spó&r nic- 
ograiriczoiiy. Kapitał zakładow y spółki 20 miljonów jio- 
dzielony na 20.00U akcji opiewających po 1000 Mkp. na 
okaziciela i w-płaconych pc łro  w gotówce Ogłoszenia 
spółki będą zamieszczane w „M onitorze Polskim " i 
„Kurierze Polskim* w W arszaw ie oraz w „G azecie 
L w ow sk ie j" w e Lw ow ie . Zarząd spółki: Rada zaw ia- 
dow cza składająca się co jutiimiiel z 5 co najwyżej z 15 
członków' wybieranych przez W alne Zgroma­
dzenie rm okres trzech lat. z tem, że 
większość członków Rady posiadać musi obyw ate l­
stwo polskie. Do Rady zaw iadow czej obeente należą: 
Ludwik Żeleński, wt. dóbr w  Krakowie, dr Artur Bc- 
nis, prof. w Krakowie, dr. Henryk Aszkenaze, dyrektor 
battku w W arszaw ie. G ust.w  Weintraiib dyrektor 
banku w e Lw ow ie , dr. Józef Halpern dyrektor banku 
wę Lw ow ie , dr. Fryderyk  Fhrenteld dyrektor banku 
we Wiedniu. Jakób Rosenheck dyrektor banku w e 
M iedniu. W o lf Wąhrhaftig dyrektor banku we Lw ow ie . 
Podpis firm y: Do podpisywania firmy są uprawnieni 
dwaj członkowie rady nadzorczej albo jeden członek 
rady zaw iadowczej i prokurzysta w  ten sposób, że kła­
dą swe podpisy pod wytłoczonem  lub wypisanem 
brzmieniem finny. Firma spółki może być również 
pod pisywaną przez dwu prokurzystów, o ile ieden z 
nich otrzyma specjalne upoważnienie radv zaw iadow- 
czci do podpisywania firmy łącznie z diugim proku- 
rzysta.

Sad ok ręgow y inko handlowy. Odckział IV.
Lw ów . dnia 13. listopada 1922. 1361

Firm. 20/23. Rei. A I. 204, Zmiany i dodatki, odno­
szące się dc wpisanych już w rejestrze handlowym 
firm spółkowyeh. Do rejestru firm Oddziału A. wcią­
gnięto co  następuje: Siedziba firm y: Lopatyn. Brzm ie­
nie firm y: Zimand i Tborn. Zmiana firm y na Zbnand et 
Thorn, P rzem ysł drzewny. Zakład g łów ny dotychczas 
Lopatyn. odtąd L w ó w . Uprawnieni do zastępstwa: 
Brzmienie firm v podpisuje ieden z jawnych spólników, 
ti. aUjo Eisfg Zimand. albo Joaciiim Tborn. FhokuTe u- 
dzieloną Samuelowi Zmiandowi jako odwołaną w yk re­
ślono.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Z łoczów , dnia 20. stycznia 1923. 1439

Firm. 635/22. Rg. C. 39. Prowadzącem u rejestr 
handlowy przy  tut. Sądzie okręgow ym  poleca się. aby 
w rejestrze dla fian spółek z ograniczoną odpow ie­
dzialnością przy firmie „Spółka budowlwia w  Zakopa­
nem. spółka z ograniczoną odpowiedzlalnoiśdą‘‘ wpisał 
następujące zm iany; Z dotychczasowych zaw iadow ców  
ustąpił: Józef O lszewski i Lucjan Stirowiecki, w ybra­
ny zaś zaw iadowcą dr. Stanisław Adamski, adwokat 
w Zakopanem.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 9. grudnia 1922. • 1371

Firm. 308/22. Stow . VII. 260. W pis firmy spół­
dzielni. Do rejestru wpisano dnia 18. lutego 1922. Sie­
dzibą firm y: Turystka, pow. Żółkiew. Brzmienie finny: 
Hor poda rsfco-spoży w cza spiłką torhowelna „  O szcza d- 
iuot‘‘ , kooperatyw a z otom. porukoju w Turynce. pow it 
Zow kw a. Przedm iot przedsiębioistwa: Działalność
spółdzielni ograniczona w yłącznic do członków, a 
przedmiotem jej iest a) prowadzenie dla su'ych człon­
ków  handlu środkami spożywczym i, artykułami pferw- 
szej potrzeby, nieaikohołowymi napojami, przedmiota- 
nki tfla dom owego użytku i rolnego gospodarstwa i dla 
rzemiosła ; przemysłu gospodarczym i prodrAtami, lak 
zboże, bydło, mleko, skóry i urządzenie magazynów 
tych to w a ró w : b) przetwarzajile prodOktów swoich
członków sposobem przem ysłowym  i fabrycznym : cl
nabywanie i utrzymanie na składzie gospodarczych 
narzędzi i oddawanie ich do użytku w  gospodarstwu; 
w drodze nąjntU' wyłącznie swym członkom; dl kupno 
i dzierżawa ziemi i budynków dla swych członków : 
el przyintowanie zamówień na wykonywanie silami 
swych członków rołtót budowlanych, rolnych, lako­
wych majstersfcich, rębanie drzewa, przew ozu rzeczy 
i tow arów : f) przyjm owanie kapitałów do obrotu za
umówionym procentem: g ) udzielanie swym  członkom 
tanich i dostępnych pożyczek celem podniesienia ich 
gospodarstwa, lub przemysłu: bl celem rozwoju i zjed- 
itywania swbio członków zachęcanie do ośw iaty i na­
uki. wzbudzanie zamiłowania do oszczędności o  pracy 
pouczanie członków wę wszelkich sprawach :św ia ty , 
kultury 1 gospodarstwa przez zadtładanie kursów go­
spodarczych. demonstracji amatorskich produkcji siłami 
swycli członków i przy pomocy instruktorów i lustra­
torów . Udział członka wynosi 1000 rrrp„ z  czeg?  potowy 
płatną iest przy  przystąpieniu do spółdzielni, a reszta 
w ciągu rókrr obrotowego. Każdy członek może mieć 
w ięcej uttóatów. Czas trwania nieograniczony Zarząd 
półki składa się z trzech członków i dw o zwstępców.

Członkami zarządu wyfcrano: H ryd a  Dziurę. Antima 
lireszczcka i W asyla Hreszczaku zaś zastępcami łtry- 
d a  Bisziio i Iwana Kupeckoho, wszystkich rolników w 
Turynce. Członkowie odpowiadają za zobow iązaoL 
spółdzlehŁi udziałami, a nadto fowołą rów pylącą się 
pięciokrotnei wysokości zdeklarowanych udziałów. O- 
głoszenfc spółdzielni porraeszczaEe beda w każdorazo­
w ym  organie Tow arzystw a  K ra jcw yj Sojuz rew izyjny i 
rusfelch stowarzyszeń Hospodarskich. pożyczkowych i 
prom ysłowych w e Lw ow ie , jakiego organem jest obe­
cnie HospodarsJco kooperatywpyj czasopyń w e L w o ­
wie. Podpis firm y; Pod  brzmieniem firm y dwaj człon­
kow ie zarządu potażą łącznie swoje podpssy. Spółazłe.- 
nla ma rade nadzór erą, skradającą się z 7 członków. 
P r  ze pis 5 o likwidacji zgodne z  u ta w ą  o  spóldzletawch.

Sąd ok ręgow y  jako handlowy. Oddział IV.
Lw ó w . dnia 15. lutego 1922. U 19
Firm. 878. Rg. C. II. 393. W p is do rejestru handlo­

w ego  firm y spófloowej. Do rejestru firm spółkowyeh 
wciągnięto co następuje. Siedziba firm y: Lw ów
Brzmienie iirnry: „Bazar w iejskł". spółka z ogran. od- 
powiedizalnością. Przedm iot przW siębiorstwa: I) ppo. 
wadzenie mleczm i połączonej ze sprzedażą wszelkich 
MJażywczydi artykn łów  wtejakich. 2 ) zaknpoo nabia­
łu i innych spożyw czych artyknłów wiejskich, 31 
sprzedaż i przeróbka nabiału i powyż. wyszczególnio­
nych artykułów, bąd ito  nabytych, bądźteż w wla- 
snern gospodarstwie wyprodukowanych, i to tak w na­
turze. jr.lk i po poprzedniem przerobieniu. Forma spół­
ki: Spółka opiera sie na kontrakcie, zdziałanym we
formie aktu notarialnego z daty Lw ó w , 12. grudnia 
1918 L. rep. 25281. Czas trwonią- nieograniczony. W y , 
sokość kapitału zakładowego: 30.000 K.. a m ianowi­
cie 12.000 K. w  gotówce, na poczet której wpłacono 
10500 K „ zaś 18000 K. w  przedmiotach wartościowych 
odnośnie do aportów zaw iera ustęp VII. kontraktu 
spółki następujące postanowienia: Spójnik W łodzim ierz 
Sokołowski v/riosi do spółk/ sklep, prowadzony nrzc. 
zeń dotychczas pod firmą „M agazyn spożyw czy  Lak- 
tor" we L w o w ie  przy ul. Marka 1. 2. w wartości przu. 
jętej 8000 kor., spólnik Kazim ierz Siarkiewicz wnosi 
do spółki 2 pary' koni z  kompletną uprzężą i centry­
fugą stułitrcrwą firm v ..Part'* w  przyjęte j łącznej w a s  
tości 10.000 kor. Uprawnieni do zastępstwa: zaw ia­
dowcy. Zaw iadow cy: Helena W iśn iew sto. w łaściciel­
ka skłndn wędlin, ul. Mochnackiego 6. Wfrufzim ierz 
Sokołowski, kupiec przy ulicy Marka 4. Kazimierz 
S !arkiewicz, urzędnik Banku przem ysłowego. Wałku 
Panieńska 51. wszyscy- we Lw ow ie . Podpis firmy na­
stępuję w ten sposób, że nori wypisanem. wydrukowa, 
nem, lub stnmpllia wyciśuietetn brzmieniem firmy a- 
mieszczą swói podpis dwaj zaw iadowcy, lub iedeti za­
wiadowca I err-kurzysta. Dzień wpisu 31 grudnia 1918

Sąd k ra fow y jako handlowy. Oddział IV.
Lw ó w . d” in 30. crudnń 1918. t?k?

Firm. 46/23. 0 . C. V. 344. Zmrany i dodafki odno­
szące się do wpisanych już w rejestrze hrandlowTm 
firm kupców poiedyńczydi i spółek. Do rejestru od­
dział C. wciągnięto co następnie- Siedziba firm y: Kra­
ków. Brzmienie firm y: Łagiewnicka fabryka cementu. 
Soł;łka z ograniczona odpowiedzialnością. Aport spói- 
iiiisa Rudolfa Poppera obejmuje realność lwh. 254 fcs. 
gr. gtn. kat. Łagiewniki, a nie twb. 264 tejże emiay. 
!>zień wpisu: 20. stycznia 1923.

Sąd okręjęon-y jako haiKHcnry. Oddział 11.
Kraków, dni* 17. stycznia 1923. 1404
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